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Walka z hitleryzmem w Angliji 


Władze brytyjskie wydały szereg zarządzeń. — Specjalny wysłannik 
Hitleru kieruje akcją propagandowa w Londynie. 


Nowa fala teroru w Niemczech 


Londyn, $ grudnia. 

Władze angielskie poleciły tajnym 
wywiadowcom śledzić ruch hitlerowski 
na terenie Wielkiej Brytani. 

Jak się okazuje, hitlerowcy angielscy 
są doskonale zdyscyplinowani i mimo 
zakazu ze strony władz, uprawiają swą 
agitację. — łącznikiem między 
Niemcami a hitlerowcami angielskimi 
arel aa wysłannik Hitlera, Hani- 
s 


4 
Praca propagandowa hitlerowska w 
Anglii, spoczywa w rękach osób nie zwią 
zanych z am niemiecką, która nie 
cieszy się zaufaniem Hitlera. Agitat 
rekrutują się również z pomiędzy ang 


ków oraz już dawno w Anglji osiadłych 
niemców. Szełem jaczejki hitlerowski 
w Londynie jest osiadły od lat w Anglji 
właściciel niemieckiej restauracji i skle- 
pu wędlin, Behne, 
Działalność * organizacji na terenie 
Londynu, skierowana jest m, in. w kies 
runku śledzenia lewicowych organizacyj 
i emigracji żydowskiej z Niemiec. 
Berlin, 9 grudnia. 
Trzej przywódcy social - demokra- 
tyczni z okręgu Waldenburskiego: - b. 
landrat Franz, nadburmistrz Schubert i 
były poseł do Reichstagu Seppel zo- 
stali internowani w Obozie . koncentra- 
cyjnym. 
Majątek Seppla skonfiskowano, prze- 
ciw Franzowi władze wdrożyły do- 
chodzenie karne o niedozwolone trat- 
zakcie, 
Berlin, 9 grudnia. 
Na podstawie ustawy o konfiskacie 
majątków komumistycznych władze za 
rządziły zajęcie ma rzecz skarbu pań- 
stwa własności ruchomej oraz gotôw- 
ki, należącej do b. wiceprezydenta po- 
licji berlińskiej dr -Bernarda Weissa. 


EŻE NE"T"TEEIEEWIEUW( KIM 
Belgja utworzyła 


specjalny fundusz 
na obronę narodową 
Paryż, 9 grudnia. 
Paul Boncour przyjął na dłuższej au- 
djencji ambasadora belgijskiego w Pary- 
žu, barona Gaiffħier d'Hestróy, z którym 
wyczerpująco omówił aktualne zagadnie 
nia międzynarodowe. Ambasador belgij- 
ski poinformował ministra Paul Bonco- 
ura o uchwałach senatu belgijskiego w 
sprawie utworzenia nadzwyczajnego bud 
żełu, w kwocie 750 miljonów ` franków 
ńa obronę narodową. 
| 


Już ukazał sie 


i jest wszędzie do nabycia 


Ne 28 tygodnika 


„Co tydzień powieść” 


i zawiera cąłość sensacyjnej powieści 


Detektyw Chian 


i wiele innych ciekawych rzeczy. 
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Zasekwestrowane zostały również nik, zakazujący firmom niechrześciiań- 
depozyty» znajdujące się na-koncie ban- |skim umieszczenia w oknach wystawo- 


Berlin, 9 grudnia. 


„Frankfurter Ztg.“ donosi, że w 


kową Weissa, który po rewolucji naro- |wych oraz: sprzedaży wszelkich arty- [Recklinghausen na wniosek prezydjum 


 |kułów: symbolizujących kult chrześci- 
Berlin, 9 grudnia. jański, w okresie świąt Bożego Naro- 

Zarząd okręgowy organizacji handlu |dzenia. Zakaz rozciągnięty ma być rów 
i rękodzieła w Szczecinie ogłasza okól- nież na okres świąt Wielkiej Nocy. 


dowej zbiegł zagranicę, 


policji władze odebrały dwum żydom, 
pochodzącym ze "wschodu obywatel- 
stwo pruskie, nadane im w latach at- 
biegłych przez władze pruskie. 


biga Narodów nie może być dyrektoriatem 


Rilku wielkich 
włosko-angielski 


kiej zmianie zasady. 

' Francja nie może się zgodzić ani na 
przemianę Ligi w dyrektoriat mocarstw 
ani na ustanowienie hierarchii państw. 
Musi również odrzucić wszelką myśl 
przemiany Ligi w instrument rewizii 
traktatów: W ten sposób manewr wło- 
oczekiwać. takiego stanowiska Francji. |sko - angielski, mający na celu wprowa- 

zad trancuski chętnie przyjmie. miep- |/dzonie Niemiec do Ligi, został  zdema- 
szenia 1 formy procedury genewskiej |skowany. 


ale sprzeciwi się kategorycznie wszeł- Zdaniem publicysty, nie można jed- 


Paryż, 9 grudnia. 
W sobotnim „Journal u* Saint Brice 
zwraca uwagę na to, że Paul Boncour: 
nie czekając na przyjazd Benesza, u- 
stalił stanowisko Francji wobec projek- 
tu reformy Ligi Narodów, 
Zdaniem publicysty, wszyscy mogli 


Rząd ponadparlamenfarny we Francji? 


Przggotowamia kók politycznych 
Paryż, 9 grudnia. co oczywiście nie wychodzi na dobre 
Wielkie poruszenie wywołało w o-jdla kraju. Obecnie czynione są przygo- 
pinji francuskiej pogłoski, jakie kurso- | towania do stworzenia gabinetu ponad- 
wały w ciągu ostatnich dni na terenie | parlamentarnego. Na czele jego Stanął- 
parlamentu francuskiego. by prawdopodobnie b. prezydent Fran- 
Zdaje się, że Francja stoi obecnie w | cii Gaston Doumergue. 
przededniu nowego systemu politycz- Zadaniem nowego rządu byłoby za- 
nego. bezpieczenie interesów francuskich w 
Francuskie koła polityczne setek ori polityki zagranicznej, 
kojone są ciągłemi zmianami rządów, 


Zmiana konstytucji w Austrii 


Prasa niemiecka twierdzi, iż Dollfuss otrzyma tytuł „kan- 
clerza Rzeszy“ 


Berlin, 9 grudnia. łaby oznaczać formalne zgłoszenie -ro- 
„Geriuania* ogłasza wiadomość z 
przywództwa nad całym narodem nie- 
mieckim, zgodnie z oświadczeniem, ja- 


rego te informacje pochodzą, ma wska- 
zywać, iż nie chodzi tu o bezpodstaw- 
ną: pogłoskę, lecz o istotny plan wpły- 
wówych czynników austriackich. 


szczeń do objęcia przez rzad austriacki 


kie książę Stahremberg złożył w Gra- 
"Według „Germaniji“, źródło, z któ- 


państw.-Francja zwalcza projekt 


nak ograniczać się tylko do tego, gdyż 
trzeba przewidzieć również  konsek- 
wencjie. Nie ulega wątpliwości, że nie 
można przeprowadzić poważniejszej re> 
formy stosowania art. 26. przewidują- 
cego jednomyślność w Radzie Ligi i 
większość na zebraniach ogólnych. Do- 
tychczasowe adaptacie dotyczyły wy” 
lacznie- $zczegółów _ drugorzędnych: 
Wszelkie poważniejsze próby reformy 
nie udadzą się. Należy więc znaleźć in- 
ny system. Końcepcia francuska prag: 
nęła uczynić z Ligi coś w rodzaju nad: 
państwa zdolnego do utrzymania po- 
rządku. Ten projekt został odrzucony. 
Rząd angielski wypowiedział się kate- 
gorycznie przeciwko tym projektom. 
Odtąd wszelka organizacja międzynaro- 
dowa jest skazana na bezsilność o ile 
państwa, broniące ładu nie zdecydują 
się na wzmocnienie swego autorytetu. 
Oto prawdziwa reforma, którą należy 
przeprowadzić — kończy publicysta, 


Nieszczęśliwy skok 


z tramwaju 
fkg) — Dziś, około godziny 8.30 rano, 
na Placu Reymonta, zdarzył się nader 
nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ 
30-letni urzędnik Izby Skarbowej w Ło- 
dzi, Władysław Makowski. 
Makowski, jadąc z Rudy Pabjanickiej 
gdzie zamieszkuje, do pracy, spieszył się 
bardzo. Gdy, dojeżdżając do Placu Rey- 
monta, zobaczył, że odjeżdża tramwaj 
miejski, wyskoczył w biegu, ale tak nie- 
szczęśliwie, że upadł wprost na drzwicz- 
ik przejeżdżającej taksówki, 
Skutki tego uderzenia okazały się 
fatalne. Makowskiemu wypłynęło oko. 
Niezwłocznie do rannego wezwano 
lekarza pogotowia, który przewiózł go 
w stanie poważnym do szpitala im. Prez. 
Mościckiego. 


Nr. 
nowego popularnego 
tygodnika ilustrowanego 


Pragi, według której-w Austrii. w związ 

ku z przygotowaniami do zmiany. kon- 

stytucji, wpływowe czynniki rzekomo 

rozważają plan wprowadzenia nowych | zu 

oficjalnych tytułów dla austriackiego 

prezydenta związkowego oraz dla kan- 

cierza Dolliussa. Prezydent  Austrji- 0- 

trzymać mialby: tytuł „Rezydenta Rze- 

szy“, zaś kanclerz. Dollfuss. — „Kane | 

clerza Rzeszy“. Ta zmiana tytułów mia 

Zmiesione granice 
pomiedzy Ekraiami Rzeszy JHiemieckiej 
Berlin, 9 grudnia. Śląsk, Dolna Saksonia, Westfalia, Nad- 

Nowy podsekretarz stanu w mini- 

sterstwie spraw wewnętrznych Rzeszy 

Nicolai opracował projekt nowego po- 

działu administracyjnego Rzeszy, 
Według tego: projektu granice kra- 

jów związkowych miałyby być znie- 

sione a na to miejsce utworzone ma 

być 13 okręgów. Okręgi te nosiłyby 

następujące nazwy: Prusy, Pomorze, 

Brandenburgja, Saksonia, Turyngia, 


renja, Frankonia nadreńska, Frąnkonja 
nad Menem, Hesja, Szwabja i Bawarja. 

Okręgi te zupełnej nie pokrywały 
się z granicami dotychczas istniejących 
krajów związkowych o podobnej naz- 
wię. 

Tak np. Prusy składałyby się tylko 
z prowincji wschodnio - pruskiej. RzE- 
szą Prus znajdowałaby się w kilku. in- 
nych okręgach. 


Panorama’ 


już ukazał się w sprzedaży 4 
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Mumia, Która przynosi nieszczęście... 


Ostatni właściciel porzucił ją na ulicy 


(sb) Przed kilku miesiącami donio- 
sły depesze o znalezieniu na jedhej z 
ulic w Paryżu jakichś „zwłok“. Jak słę 
okazało, była to mumja, Została ona u- 
mieszczona w muzeum historyczne W 
dzielnicy łacińskiej, 

Obecnie zostało ukończone docto- 
dzenie w sprawie tajemniczego podrzu- 
cenia mumii, Ustaliło ono niezwykłe 
koleje tych zabalsamowanych zwłok: 

Mumia miała wielu właścicieli i 
wszystkim przynosiła nieszczęście. Każ 
dy chciał się jej jaknajprędzej pozbyć. 
Pewien żołnierz z legji cudzoziemskiej 
przemycił tę mumię do Francji, gdzie 
za 80 franków sprzedał ją pewnemu an- 
tykwarjuszowi, Od tej chwili poczęło 
mu się źle powodzić. Nikt nie chciał u 
niego kupować. Biedny antykwarjusz 
zdołał sprzedać tylko za kilkadziesiąt 
franków jakiś rękopis. który jak się po- 
tem okazało wart był kilka tysięcy: 

W trzy tygodnie po nabyciu mumiji 
cała antykwarnia spłonęła a jedynie 
mumja cudownym zbiegiem okoliczno- 
ści ecalała. Antykwariusz postanowił 
sprzedać mumię z licytacji za 500 fran- 
ków. Znalazł się jednak zaledwie łe- 
den kupiec, który dał za mią 100 fran- 
ków, Był to pewien profesor gimnazjum 


Wziął on mumię i chciał ją zawieść au-| 


tem do domu- Gdy tylko auto ruszyło, 
nastąpiło zderzenie z tramwajem. Pa- 
"sażerowie cudem tylko ocaleli. Ponie- 


Kryzys „zegarow 


waż ińhi szoferzy nie chciell podjąć się 
transpórtu mumjl, profesor Musial 
zanieść sam do domu, 

W dwa dni później, do mięszkania 
Agi day dokohano włamania. Żłodzies 

skradli między innemi mumię: Jed: 
nak i im nie przyniosła ona Szczęścia, 
albowiem złodziei po dwuch dniach u- 
ięto. Mimo to żona profesora nie chcia- 
ła przyjąć już mumii do mieszkania, i 
podarowała ją pewnemu aptekarzowi. 

Właściciel apteki stracił po kilku 


Żółwie czyszczą 


Miezwyfkły pomysł mieszkańca m. Killsdafe 


. (x) Na północy stanu Michigan, wiwa bowiem podmywa piaszczysty te- 
leży miasteczko Hillsdale.| ren i w krótkim czasie zamula rury od- 


Ameryce, 


Burmistrz tego miasta i rajcy miejscy | pływowe kanalizacji. 
byli stale w wielkim kłopocie, chcąc| każdym ulewnym deszczu, całe miasto 
; wygląda, jak zatopione, albowiem prócz 
. Hillsdale robi zresztą bardzo miłe ii deszczu jest ono jeszcze zalewane wodą 
czyste wrażenie. Jest to młode jeszcze! z zamulonych kanałów. r 

miasto, posiada ładne, w modernistycz=| 
nym stylu utrzymane budynki, dobre ; 


miasto utrzymać w czystości. 


bruki i szerokie jednie. Cóż z tego, kie- 
dy miasto to położone jest na „gruncie 
piaszczystym. 

W okresie posuchy, piaszczysty te- 
ren nie daje się we znaki mieszkańcom, 
ale każda zapowiedź deszczu witana 
jest z oznakami trwogi. Woda deszczo- 


y w Szwajcarii 


Już za 10 franków można kupić świetny zegarek — mimo to 
większość fabryk zegarków jest nieczynna 


(sb) Szwajcarja przeżywa obecnie je- 
den z najbardziej dziwnych kryzysów — 
mianowicie kryzys zegarmistrzowski. 
Jak wiadomo, kraj ten produkował do- 
tychczas najlepsze zegarki. W nocy na 
ulicach Genewy widać reklamy samych 
zegarów. Olbrzymie koła neonowe z ru- 

-chomiemi -wskażówkamił kebiatkdią fait 
rozmaitsze firmy, a więc Omega, Lon; 


"ine, TAvan Watch i inte:*008 dov 


Niema domu w Szwaicarji, w którym 
nie możnaby kupić zegarka. W każdei 
trafice, w składzie przyborów piśmien- 
nych, w księgarniach — wszędzie moż- 

na zaopatrzyć się w zegarek. Zegarki są, 
w Szwajcarji niezwykle tanie. Wszyst- 
ko to jednak nie dowodzi, by przemysł 
zegarmistrzowski był ohacnie u szczytu 


«iż. 


swego rozkwitu. Wręcz przeciwnie. 
przemysł ten przechodzi obecnie kryzys 
Mimo, iż za 10 franków można się zao- 
patrzyć w pierwszorzędny oryginalny 
szwajcarski zegarek, produkcia fabryk 
zegarków jest minimalna. Większość ro- 
A jest bęz pracy, Dawniej Szwaj 
Gaja Styńęfa z wielkiej ilości mistrzów, 
zegarmistrzowskich, Obechie niema“ 
Szwajcarii arii jednego człowieka, któ: 
ryby był takim mistrzem i był w stanię 
samemu zrobić zegar. 

Do niedawna jeszcze cieszyła się 
wielkiem powodzeniem wyższa uczelnia 
zegarmistrzowska, „Liecole d'horloge- 
rie de Geneve“. Uczelnia ta posiada 60 
sal doświadczalnych ¡a ogólna ilość ucz- 
ni wynosi obecnie zaledwie 60. 


„Zośka, Złota Rączka” 


Sensacyjne przygody „królowej świata podziemnego” 


, Nie bacząc na to ostrzeżenie Opocz- 
nere, policzki Zośki zaprłały: 
_. — (o się stało? Mów nareszcie. 
— Stało się to, że o Walku już piszą 
gazety. Jeżeli dalej pójdzie w tem tem- 
pie — to niedługo będą o nim pisali, ale 
(już w rubryce sprawozdań sądowych. 
Ten chłopak jest bardzo nieostrożny. i 
'_ Zośka niecierpiiwiła się: 
— Możebyś mi przeczytał o co cho- 
dzi, a nie filozofował. 
Nie mogę ci przeczytać, tylko muszę 
wytłumaczyć, bo po francusku nie na- 
uczyłaś się jeszcze prawie ani słowa. 


. WALEK USAMODZIELNIŁ SIĘ. 
Zośka zrobiła minę tak groźną, że 
Opocznerowi odechciało się wszelkich 
uwag. Wziął się odrazu do tłumacze- 
nią, 
Oto co czytał Opoczner. 

„Od dłuższego już czasu policja 
miast Antwerpji i Brukseli, zwróciła 
uwagę na szereg włamań, jakie w 
krótkich odstępach czasu wydarzy” 
ły się w obu miastach. Według o- 
pinji-wytrawnych kryminologów — 
włamania te są dziełem początku- 
jącego złodzieja, który nie zna ani 
najnowszych sposobów  pokonywa- 
nia skomplikowanych zamków, ani 
też nie pracuje ze zwykłą w tych 
wypadkach ostrożnością. Dość peo- 
wiedzieć, że agenci służby śledczej 
zdołali w kilku wypadkach zrobić 
zdjęcia odcisków daktyloskopijnych 
sprawców włamania. I tutaj wyszła 


21) 


na jaw rzecz niezwykle ciekawa. O- 
kazuje się, że na cztery włamania, 
dokonano w ciągu ostatniego miesią 
ca w Antwerpji i w pobliskiej Bruk- 
seli — trzy z nich są dziełem jedne- 
go i tego samego włamywacza. 

Opoczner na chwilę przerwał czy- 
tamie, Zwrócił się do Zośki tonem gorz- 
kiego wyrzutu: 

— Jak on mógł zabiać się do takiej 
roboty, nie wiedząc, że trzeba przynaj- 
mniej nosił rękawiczki! 

Opoczner wypowiedział te słowa 
szeptem, oglądając się na strony. Bo O- 
poczner był zawsze niezwykle przezorny 
przewidujący i ostrożny. Zośka nienawi- 
dziła tej jego ostrożności, uważała ją za 
kr gii YA Ale Figa zawsze prze 

ywał ją, że lepiej być ostrożnym, niż 

rzez małą niostrożność siedzieć kilka 
lat w więzieniu. To też, gdy Opoczner 
czytał o śmiałych wyczynach qieostroż- 
nego włamawacza — Zośce serce ro- 
sło i policzki paliły ją z przejęcia. 


Opoczner dalei czytał: 

Znawcy daktyloskopii — na pe 
stawie odcisków palców i ją 
ponad wszelką wątpliwość, że wła- 
mywaczem, który dostał się do miesz 
kania dyrektora Banku Kolonjalnego 
który zrabował z mieszkania ministra 
finansów cenną kolję pereł i który 
wreszcie — skradł większą sumę w 


dniach cały majątek na pewnej operacji 
finansowej. Mumja dostała się w Posia- 
danie pewnego malarza, Następnego 
dnla znaleziono malarza nieżywego- 
Lekarz stwierdził  zatficie czaderń 
ptzyczem nie iistalońó, czy miał tu 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, czy 
samobójstwo. 

Brat malarza nie chciał również 
trzymać mumji i porzucił ją na ulicy. 
Władze postanowiły wówczas zdepono- 
wać mumję w jednem z muzeów. 


kanały miejskie 


W rezultacie po 


Aby zaradzić złemu zwołano konfe- 
rencję wybitnych inżynierów, hydro- 
grafów i geologów. Napróżno. Nikt nie 
umiał zapobiec złu, Wówczas jeden z 
mieszkańców Hillsdale wpadł na nie- 
zwykły pomysł. Mieszkańcy stanu Mi- 
chigan hodują w domach specialne żół- 
wie, które znane są z tego, że lubią 
grzebać się w szlamie, mule i piasku. 
Mieszczanin ów zaproponował zatem 
ażeby przeprowadzono próbę, czy nie 
udałoby się owych żółwi zaprząc do 
czyszczenia kanałów. 

Ponieważ wszelkie inne próby za- 
wiodły, postanowiono uczynić próbę z 
żółwiem. W tym celu przywiązano do 
żółwia długi sznur i zwierzę ustawiono 
u wylotu kanału. Żółw stał przez chwi- 
lę nieruchomo, poczem wlazł do kanału 
i zniknął, O pracy jego i ciągłem posu- 
waniu się naprzód, Świadczył tylko ma- 
lejący co chwila sznur. Po dłuższej 
chwili żółw wylazł drugą stroną kanału, 


doskonale prźeczyściwszy wąską rurę k 


odpływową... 29% i 
Żółw zdał egztmin;, wobeć czego Ta- 
da miejsca postanowiła zakupić więk- 
szą ilość żółwi i wyznaczyć im odpo- 
wiednie pomieszczenie oraz kilku do- 
zorców, którzy będą o nie dbali. Obec- 
nie miasto Hillsdale jest bodaj najorygi- 
nalniejszem miastem na świecie, albo- 
wiem rolę oficjalnych miejskich czyści- 
cieli kanałów stanowią tam — żółwie. 


p si 


[Enina Frubuna N 
Miłość czy pieniądze 


„On wróci!“ 


Pan Fred z Łodzi,*Drogi Panie, przy” 
kro mi bardzo, że prośbie Jego nie mo- 
gę uczynić zadość. Listów takich, jaki 
otrzymałam od Pana, przychodzi do re- 
dakcii dziesiątki dziennie. Sytuacja Pa- 
ma jest wyjątkowo ciężka, ale drogi Pā- 
nie Fredzie, sytuacja wszystkich piszą- 
cych te tragiczne dokumenty chwili na 
adres „Wolnej Trybuny“ jest bardzo 
ciężka i zasługująca na duże względy. 

Gdybym choć w części mogła po- 
móc tym wszystkim. którzy o pomoc w 
postaci jakiejkolwiek pracy proszą — 
uczyniłabym to z pewnością. Nie leży 
to jednak w mojej mocy. Drogi Panie 
Fredzie nie należy się tem jednak zra- 
żać. Przy usilnych staraniach napewno 
znajdzie Pan jakieś zajęcie, tembar- 
dziej, że posiada Pan tak wielostronne 
umiejętności Niech Pan nie opuszcza 
rąk i nie zaprzestaje poszukiwań, a 
napewno wysiłki Pana zostaną, po pew 
nym czasię, uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. Co się zaś tyczy eksmisji, 
to eksmisje z małych mieszkań zostały 
na Okres zimowy wstrzymane: Należy 
tylko złożyć do sądu odpowiednie po- 
danie poparte zaświadczeniem z fundu- 
szu bezrobocia, | 

Panna Henia P, R. w Poznaniu, 
Dróga Panno Heniu ma Pani zupełną 
słuszność, że Jej były narzeczony nie 
wiele jest wart moralnie, jeżeli po 3-ch 
latach wspólnego bywania, zerwał zZ 
Panią, jedynie dlatego, że spotkał kO- 
bietę z niewielkim zasobem gotówki, 
której Pani nie posiada. Bardzo źle je” 
dnak, że nie może Pani o nim zapom- 
nieć. Trzeba się o to usilnie starać. Sa- 
motność nie jest w tym wypadku bar- 
dzo wskazana: Na wieczorki powinna 
Pani chodzić i bynajmniej nie unikać 
męskiego towarzystwa: Najlepiej wy- 
bić klina - klinem, powiada stare przy- 
słowie: Mam nadzieję, żę się to Pani, 
w Jej wieku uda: Co 


„jeszcze wrażenie; że znajomy Jej Sam 
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mywacz liczy najwyżej lat dwadzie- 


ścia dwa. 
Te dane alają ograniczyć po- 
szukiwania do! osobników w da a 
wieku. Dzięki nim, dochodzenie jest 
w znacznej mierze ułatwione. ` 
Dowiadujemy się, że władze śled- 
cze doszły obecnie do wniosku, iż 
włamywaczem jest najpewniej młody 
polak, zatrzymany przed kilku dnia- 
mi podczas bójki w dzielnicy porto- 
wej Antwenpji. Nazwisko jego trzy- 
mane jest narazie w tajemnicy, jed- 


nak wydaje się rzeczą pewną, że właś | garda 


mie ten niepożądany przybysz do na- 
szego kraju, jest autorem kilku ostat- 
mich niezwykle śmiałych włamań..." 
Opoczner skończył. 
—. Skąd wiesz, że to Walek, zagad- 
nęła go Zośka z pałającemi policzkami. 
— Wiem napewno. Ostatnio, gdy się 
od nas odłączył w Brukseli — mówił mi 
przecież wyraźnie, że nie potrzebuje ode 
mnie ani pieniędzy, ani niczego. Powie- 
dział mi, że w Brukseli jest dosyć boga- 
tych ludzi, od których można wydostać 
pieniądze: prawie wyraźnie mi dał do 
zrozumienia, że sam potrafi sobie forsę 
zagrabić, Przestrzegałem go, żeby się nie 
puszczał na ten niebezpieczny chleb... 
rzecież on nie był nigdy w praktyce 
Przecież on nie ma pojęcia, jaka tru 
jest ta robota. I się do niej. I wła 
muje się do cudzych mieszkań bez ręka- 
wiczek chociażby. Zdaje mu się, że wła- 
manie to to samo, co przyjść do kogoś z 


— Ale mu się dotychczas udaje. I je- 


stem pewna, że Walek nie drży tak jak 


gotowiźnie z biurka jednego ze zna- | ty przed każdym policjantem, że jest pe- 


rzede- 


nych 
tamy- 


| peira — to 
wszystki 


m człowiek młody. 


siebie... A jak ten chłopak wyład- 
ostatnio! Jaki się zrobił przystojny! 


nial 


I jak się nauczył pn francusku. Tle zmian 
przez ten rok jakeśmy wyjechali z War- 
szawył... 
Opoczner. wetschnął ciężko: 

— Ile zmian?.., Są s , które si 
zupełnie nie fa dęba zoddekóża 
przysunął się do Zośki. Spojrzał jej bła- 
e Powiedz, Gaj md okol ZR: E 
Y?... z, daj mi źdźbł - 
dziei, Kiedy? IWER 
_ Oczy Zośki — fiołkowe, łagodne i 
piękne, nagle stały się jak stalowe. — 
Gniew z nich wyjrzał i jakby lekka po- 


— Kiedy?.. Nigdy! Nigdy, słyszysz!.. 
Jesteś moim wspólnikiem, ale nie ko- 
chankiem. Już ci tyle razy mówiłam... 

, „,Opoczner był nietylko ostrożny, ale 
wy: umiał czekać. Był zawsze o- 
pamowany i spokojny. Nie zraził się tem, 
co mu powiedziała Zośka, choć pie 

raz z jej ust usłyszał słowa tak ostre i 
zdecydowane. Liczył mimo wszystko, że 
może kiedyś, po latach bodaj, zdobędzie 
dla siebie Zośkę, Ujmie ją sobie 'łagod- 
nością i swem psiem poprosiu oddaniem. 
Milczał. Spuścił wzrok. Wiedział, że 
Zośka nie może przeboleć rozstania z 
Walkiem. Przecież już blisko rok minął, 
jak Walek odłączył się i rozpoczął życie 
na własną rękę... Jak długo potrafi być 
kobieta wierna?.. Opoczner miał pod 
tym względem bardzo złe doświadcze- 
mie, Liczył, że Zośka i tak już pobiła 
wszelkie rekordy. Lada tydzień zapomni 
o nim. Wtedy do kogo się skłoni, jeśli 
nie ku niemu, który jest jej stale najbli- 
żej, który czuwa nad nią i opiekuje się 
pią jak siostrą, jak matką i jak kochan- 
a. 
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Gospodarz poturbował narzeczoną, 


która zdradzała go z młodym parobkiem. —Niezwy- 
kia tragedia miłosna rozegrała się pod Łodzią 


Łódź, 9 grudnia. 


(leg) We wsi Widzew hod Łodzią po- | ł 


siada duże gospodarstwo 43-letni Józef 
Biike, u którego w charakterze parobka 
zatrudniony był mieszkaniec tejże wsi— 
Wincenty Kacprzak, 

Bilke, który był kawalerem poznał w 
roku ubiegłym 28-letnią Anielę Stoba- 
siakównę, córkę gospodarza z sąsiedniej 
wsi. Młoda kobieta uczyniła na taradh. 

nym gospodarzu wielkie wrażenie. 

Gdy Bilke oświadczył się Stobiasia- 
kównej, ta odparła mu, że kocha innego 
a wybranym jej jest parobek gospodarza 
— Kacprzak. 

Od tej chwili rozpoczęła się dla mło- 
dego parobka złe życie, Chlebodawca 
wciąż go szykanował, bez powodu zarzu- 
cał mu niesumienność aż wreszcie wy- 
dalił go, 

Bilke, pozbywszy się konkurenta po- 


czął prześladować Stobiasiakównę mi- 
'oŚcią. 

—Wybij sobie z głowy Kacprzaka — 
mawiał do niej, On niema pracy i nic nie 
będzie z waszej. miłości, Natomiast, gdy 
wyjdziesz za mnie nic ci nie będzie bra- 
kowało,,, 

Dziewczyna nie chciała słyszeć o tej 

fii w dalszym ciągu spotykała 
się z kochankiem. 

Po kilku tygodniach Kecprzak wyje- 
chał z rodzinnej wsi, szukając pracy. 
Gdy nie dawał o sobie znaku życia, Sto- 
biasiakówna zgodziła się zostać żoną Bil- 
kego. 

Po hucznych zaręczynach 
termin ślubu. 

Tymczasem Kacprzak powrócił do 
wsi Widzew, gdzie dostał zajęcie u in- 
nego gospodarza, Gdy dowiedział się, że 
kochanka jego zaręczyła się z Bilkem 


ustalono 


począł czynić jej ostre wymówki. Stobia- 
siakówna, która nadal kochała go oš- 
wiadczyła, że nie wyjdzie zamąż za po- 
desziego w latach gospodarza i że goto- 
wa jest uciec z Kacprzakiem. 

W międzyczasie młodzi spotykali się 
ze sobą, Miejscem ich schadzek była 
odludna altankà, mieszcząca się na tere- 
nach Bilkego, 

Traf chciał, że zakochaną parę pod- 
patrzył jakiś znajomy gospodarza i po- 
wiadomił go o wiarołomności narzeczo- 
nej. Bilke w księżycową noc zakradł się 
do altanki, gdzie przyłapał swoją narze- 
czoną na gorącym uczynku, Fakt ten 
wzburzył go tak dalece, że poturbował 
dotkliwie kochanków, którzy D aiig 
kilka dni na kuracji w szpi 

W środę w sądzie środzłó, w Łodzi 
odbyła: się sprawa przeciwko Bilkemu. 

Sąd skazał go na 1 rok więzienia. 


Straszna katastrofa samochodowa v Warszawie 


Taksówka dostała się pomiędzy dwa (ramwaje. — Dwie osoby ranne 


Warszawa, 9 grudnia 

(B) Wczoraj o godz. 3 po poł. na ul. 
Nowiniarskiej wprost. domów Nr. 10, 
13 i 15 wydarzyła się katastrofa samo- 
chodowo - tramwajowa, której szczegó- 
ły są następujące: 

I Nowiniarką w stronę Nalewek jie- 
chała taksówka Nr. 22803/2293, należąca 
do W. Galasa '(Mariensztat 7), prowa- 
dzona przez kierowcę Jakuba Galasa 
(Lipowa 6). Kierowca, chcąc wyminąć 
tramwaj linii O, wiechał na środek jezd- 
ni. W tym czasie w przeciwnym kierun - 
ku t. į w stronę PI. Krasińskich, jechał 
tramwaj linji 1. W iednei chwili taksów- 
ka dostała się między dwa wagony, 
wskutek czego została zgnieciona- Tram 

waje stanęły, Na ratunek jadących w 
taksówce rzucili się motorniczy i kon= 
„duktorzy, 

Na miejscu znalazł się. 1-sży: podkó-|. 
misarz 4 komisariatu, Rudzki, który=za- 
rządził akcję ratunkową: Z jego polece- 
nia wydobyto pasażerów rozbitej tak- 
sówki przez dach, poczem przeniesiono I 
do mieszkania starszego felczera Horna | 
(Nowiriarska 16). dokąd przybył wkrót- 
EPEE 0 T0473,1 ZPOW Wo: 2] 


Trzy bójki uliczne 


Łódź, 9 źrudnia. 

(kg) — Wczoraj, lekarz Kasy Chorych 

udzielił pomocy trzem mężczyznom, któ 

rzy zostali pobici w czasie bójek ulicz- į 

aon Jan Upta, zamieszkały, przy ulicy | 

iciarnianej 37, podczas bójki, odniósł ; 

szereg ran głowy, zadanych tępem na- 
rzędziem. 

Bączała Franciszek, zamieszkały pr 
ulicy Pogranicznej 46, doznał również 
kilku ran głowy, Lekarz pogotowia ra- 
tunkowego udzielił mu pomocy i pozo 
stawił w stanie osłabionym w domu. 

Trzecia bójka miała miejsce na ulicy 
Bawełnianej, gdzie w domu pod hume- 
rem 9, podczas bójki ranny został Ma- 
rjan Pawlik, — Opatrzył | go lekarz. 

TRZY PRZEDSTAWIENIA W „FEMINIE“ 

Pierwszy w Łodzi kabaret literacko- arty-} 
styczny „Femina“ przy ulicy Traugutta 6 (lokal 
„Negro') daje dziś trzy przedstwienia. Pierw- 
sze przedstawienie ftaji) odbędzie się o godzi- 
nie 5-ej, następne o 9-€j i ostatnie o 12-ej. 

Świetny zespół artystyczny wypełnia nader 
obfity program, produkując się śwłetnemi pio- 
senkami, tańcami i t p. 

Dziś, jak codzień zresztą, odbywać się bę- 
dzie w przerwach między poszczególnemi ñit- 
merami dancing pod takt najnowszych prze- 
pro muzycznych, granych przez świetną or- 

isetrę, 

Weiście do kabaretu „Femina* nic nie ko- 
sztuje, kousumpcja natomiast wynosi bardzo 
mało, tak, że wszyscy będą modgli wesoło się 
zabawić i zapomnieć o codziennych troskach. | 
ELODIE COP NA NEA 


LEKARZ-DENTYSTA | 


F. aopciowska 
Gdańska 37 


tel. 232-55, 
„ażyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—-7 w, 
przy Górnym Rynku. | 


ce lekarz pogotowia. 
ofiarą katastrofy padli małż. Gaiewscy, 
Stanisław i Stefanja (Bednarska 27), 
którzy doznali potłuczenia oraz pokale- 
czenia odłamkami rozbitej szyby. 

Po opatrunku przewieziono cudem 
ocalałych do mieszkania krewnych (Pod 
wale 12). Kierowca, główny Sprawca 
katastrofy, wyszedł bez szwanku. 
Szczątki rozbitej taksówki zaciągnięto 


Okazało się, Że] 


na podwórze domu Nowiniarska 16. 
Przerwa w ruchu tramwajowym wyno- 
siła około 30 minut. Tramwaje w obu 
kierunkach były skierowane skróconą 
trasą t. i. przez Plac Teatralny. W tram- 
waiu linii I zostały rozbite szyby. w.0 
zaś uszkodzony bok. Z powodu tego wy 
padku zgromadzili się liczni przechodnie 
powodując zatarasowanie ruchu piesze- 
go i kołowego: 


Krwawa walka ze złodziejem 


Handlarz wileński przewieziony został do szpitala 


Wilno, 9 grudnia. 
Onegdaj wieczorem na ulicy Zawal- 
nej w pobliżu Hal Miejskich miał miej-, 
sce AsiEDUJĄCH. wypadek: 

Ulicą: Zawalna: w kiesunkusHal Miej- 
skich zdążał na swoiej furmance  han- 
dłarz”%z' Oszmiany, Szmuł 
„W pewnejśchwili Trapicznik zauważył 
jak jakiś złodziejaszek ściągną? mu z 
fury paczkę towaru znacznej wartości, 
Trapicznik w porę zauważył kradzież: 
i nie straciwszy zimnej krwi. zeskoczył 
z wozu i złapał złodzieja za rękę- 

Pomiędzy Trapicznikiem, a złodzie- 
jem wywiązała się walka, w czasie 
której złodziej wydobył nóż, usiłując 
uderzyć nim handlarza: Trapicznik zdo- 
łał wyrwać mu nóż z rąk. Złodziej nie 
chciał jednak dać za wygraną i z ca: 
łej siły wpił się zębami w nos nieszczę- 


| śliwego handlarza: Handlarz, wijąc się 


z ból runął na ziemię. 
W tei chwili SrZYSZEŃJ handlarzowi 
z pomocą pewien złodziej, któremu 


| handlarz w swoim czasie WYŚwiadczył cicla hand o V TT oT oa a WONI w swoim czasie wyświadczył 


wielką przysługę, ratując go od kilku 
letniego więzienia. Widząc swego do- 
broczyfńicę w niecbezpieczeństwie 
wdzięczny złodziej, rzucił się na swe- 
„go kolegę po fachu. „żądąłąc, ad niego, 
"by zwrócił handlarzowi - zrabowaną 


Trapicznik, potak" Złodziej odmówił żądaniw kotet 


LA 


Wówczas rzucił się on na swego 
„kolege“ powalił go na ziemię i dotkli- 
wie poturbował. 

W międzyczasie nadbiegł posterun- 
kowy, który przewiózł handlarza i zło- 
dzieja do ambulansu pogotowia ratun- 
kowego, gdzie udzielono im pierwszej 
pomocy: Złodziej, którym okazał s 
nieiaki Zacharjusz Oleinikow powędro- 
wał do aresrztu centralnego. 

Handları Trapicznik. któremu zo- 
stała odgryziona część nosa, skierowa- 
ny został do szpitala. 

Oleinikowi grozi surowa kara za ` 
siłowanie dokonania zuchwałej kradzie- 
ży oraz zadanie ciężkiego uszkodzenia 
ciała handlarzowi Trapicznikowi. 


| 


20 rebatnic rannych 


w czasie katastrofy samo- 
chodowej 


Drezno, 9 zrudnia. 

(t) Na szosie między Budziszynem a 
Lubawą miała miejsce poważna kata- 
strofa samochodowa. Autobus poczto» 
wy wiózł w przyczepnym wozie 20 mło 
dych  robotnię. Na zakręcie zderzył 
a z dwoma samochodami ciężarowe- 

które rozbił, przyczem sam prze- 
c) się. 

Wszystkie robotnice wpadły do po- 
bliskiego rowu j zostały ciężko okale- 
czone. Ranne odstawiono do szpi- 
tala. 


8-letnia złodziejka 
stała na czelebandy włamywaczy 


Bukareszt, 5 grudnia. 

(t) Policia bukareszteńska ujęła szaj- 

kę złodziejską, która od szeregu miesię- 

cy dokonywała śmiałych włamań i kra 

dzieży. Jak się okazało, na czele szajki 

stała B-letnia dziewczynka Szarlotta 
Niklas. 

Dostawała się ona przez lufciki do 


mieszkań i okradała je, poczem wyrzu-- 


cała zrabowane przedmioty przez luf- 
cik. Wraz z Niklasówną odstawiono do 
więzienia kilku jej pomocników. 


Tragiczny wypadek 
na polowaniu 


Inowrocław, 9 grudnia 


(wek) W czasie polowania na tere- 
nach majątku Kamaszyce (pow. inowfo 
cławski) uległ nieszczęśliwemu wypad- 

kowi właściciel majątku Gmoino pod 
Inowrocławiem, Stanisław, Mlicki. 

Kilkanaście kroków za Mlickim szedł 
jego szofer, trzymając naładowaną fu- 
zię. która w pewnej chwili wypaliła i 

cały ładunek śrutu ugodził Mlickiego 
w no: 

Ciężko rannego przewieziono do 

szpitala powiatowego w Inowrocławiu. 

Paryż, 9 grudnia. 

Havas donosi z Londynu, iż wizycie 
'Bęthlena. w stolicy Wielkiej Brytanii to- 
warzyszyło złożenie przez 200 depiutówa 
nych angielskich petycji ma. korzyść. re- 
wizji Traktatu w Trianon. Oficjalne ko- 
ła angielskie nic nie miały wspólnego z 
tą manifestacją. 

Rząd angielski uważał, iż zagadnie- 

nia polityki , terytorjalnej: nie powinny 
jeszcze bardziej zwiększać komplikacyj 
EPERRA PE 


Londyn, 9 grudnia. 

(Pat) Przemawiając wczoraj wieczo* 
rem na konsystorzu kościołów chtrześ- 
cijańskich w Ameryce, prezydent Roo- 
sevelt wbrew przewidywaniom nie po- 
ruszył wcale spraw walutowych, lecz o- 
graniczył się do omówienia zagadnień 
życia społecznego i duchowego, m. in. 
w sposób bardzo ostry potępiając lynch. 


Świętokrańcy i fałszerze monet przed sadem 


Likwidacja groźnej szajki, Która grasowała na terenie 


kościołów pomorskich 


Tczew. 9 grudnia. 
Zamiejscowy Wydział Karny Sądu 
Okręgowego z Chojnic w Starogardzie 
rozpatrywał głośną sprawę święto- 
kradztw, popełnionych w roku  bieżą* 
cym na terenie Pomorza. 
Na ławie oskarżonych zasiedli zawo- 


dowi przestępcy: Aleksander Rogalski, 
Jan Manikowski, Paweł Mazella, oraz 
Jan Brylowski, wszyscy ze wsi Mirotek 
w powiecie Starogardzkim, 

Akt oskarżenia zarzucał wyżej wy- 
mienionym przestępcom dokonanie świę 
tokradztw w kościele katolickim w 


Radykał na czele rządu hiszpańskiego 


Oiwarcie nowych icoritezdpw. 


Paryż, 9 grudnia. 
Z Madrytu donoszą: na piewszem, ofi- 
cjalnem posiedzeniu plenamem nowych 
kortezów, wybrano 234 głosami prze- 
wodniczącym izby radykała, Santjago 
Alba. — Około 100-tu posłów nie zjawi- 
ło się na posiedzenie ze względu na nie- 


|ukońoczone formalności wyborcze, Izba 


dokonała ponadto wyboru prezydjum 
Kortezów, Pierwszym wiceprzewodniczą 


czwartym — socjalista. Uchodzi za pew- 
ne, że na czele nowego rządu stanie ra- 
dykał Lerronx, jako premier. 

Lerroux zamierza utworzyć rząd na- 
rodowy, oparty na współpracy najwięk- 
szej możliwie liczby ugrupowań. Zastrze 
ga on sobie jedynie obsadzenie teki obro 
ny narodowej. która obejmie minister- 
stwa wojny i marynarki, Koła polityczne 
sądzą, że uda się również pozyskać de- 


cym został agrarjusz, drugim konserwaty | putowanego Maura na stanowisko mini; 
sta, trzecim — członek Ligi katalońskiej! stra sprawiedliwości. 


Osieku pod Starogardem, gdzie łupem 
świętokradców padły naczynia kościel- 
ne wartości około 5 tys. ziotych, A. 
tem banda ta dokonała włamań do ko- 
ściołów ewangelickich w  Opaleniu i 
Smętowie. 

Ostatnio zamierzała założyć w Mirot- 
kach własną „mennicę”, w której człon- 
kowie bandy z ich hersztem Rogalskim 
na czele mieli fabrykować 10 i 5 złotów 
ki. W tym to właśnie celu dokonywano 
świętokradztw. Zrabowane w kościołach 
srebrne kielichy, członkowie bandy za: 
mierzali przetopić na metal do fałszy- 
wych 10 i 5 złotówek. 

Sąd okregowy po przeprowadzonej 
rozprawie skazał Aleksandra Rogalskie 
go na 5 lat więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich i honorowych na prze- 
ciąg lat 10, Jana Manikowskiego na 
dwa i pół roku więzienia i pozbawienie 
praw. obywatelskich i honorowych na 


przeciąg 5 lat, Pawła Mazellę na półto- 
ra roku więzienia, oraz Jana Brylows- 
kiego na rok więzienia, ` 


"PL 


— 
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'Zbądał go lekarz i powiada: 


kłopoty wrzuci pan do morza i basta!.,. 


Coś dla każdego... 


Państwo Pietrzykowscy kupili nowy, duży 
fermomentr, który zawiesili na oknie, a 
„ W czasie ostatnich mrozów powiada pan 
Pietrzykowski do synka; 

— Stasiu, zobacz-no ile tam stopni wska- 
zuje dziś termoment? 

— Termome;r spadł, tatusiu, 

— Tak?,, O ile stopni?,.. 

. — Tego nie wiem, bo stłukł się ną drob- 
ntufkie kawałki. 
i ky 
* 
"Srolkafi się raza pewnego dwaj 
Jeden z nich powiada: 

— Wisz pan, ja miałem psa, mądrego psa, 

takiege psa pan nie znajdzie,. Kuty był na czte- 
ry nogi., Azor się nazywał, | wisz pan co?,, 
Jak się na niego wołało „Roza, chodź tu!”, 
wymawiając odwrotnie jego imię, to on wcho- 
dził do pokoju z odwrotnej strony, taki był mą- 
dry psiak! 
5] — To nic,, — odpowiada drugi, — Ja tek 
mfałem psa.. Mądrego psa,, I miałem znajome- 
go, który się na zywał Alojzy Latarnia.. To 
wisz pan co?,, Mój znajomy musiał przez teso 
psa zmienić nazwisko, bo mój pies zawsze się 
przy nim zatrzymywał i podnosił jedną nóżkę. 
z : kok 


łgarze. 


Toaletę Lola robi, 
(Kosmetyki nęcą człeka) 
Wtem znać daje stara ciotka: 


— W przedpokoju Wicek czeka!., 


` Pan Koperek strasznie ostatnio biada, że 
mu źle. I zmizerniał strasznie biedaczysko, 
Znajomi poradzili mu, aby udał się do lekarza, 
Poszedł więc pan Koperek do Kasy Chorych. 


Miast doktora 
= — Amo, tak, panie Koperek,, Jest pani Od miłości taki medyk, 
Przepracowany, przemęczony,, Najlepiej zrobił- | £ola pyta raz za razem; 
by panu wypoczynek nad morzem, Wszystkie | Czy chce pojąć ją i kiedy.« 


Na fo Koperek pokiwał głową i odparł ża- 
łośnie: $ ; | dh 
` — Pan, widzę, nie wie, że moja żona umie 
pływać, panie doktorze... 
- ae 
C] 
Kac i Kotek siedzą w kawiarni. Kac jes, 
jak zwykle, zamyślony i smutny. 
— Co panu dolega, panie Kac? — pyta 
toroskliwie Kotek. 
— Dlaczego mam być wesoły?,, — odpo- 
wiąda smutnie Kac. — Moja żona skraca mi ży- 


cie,, Takiej hetery nicma pewnie na całym NE A 
świeżie.. Cna nie ma dla mnie nawet za grosz | TAdOSNE, wspomiiienia smutne — każdy 


uczucie» A pańska?., . tinaczej przeżywał ten okres. który w 
— Mcja?1,., — oburza się Kotek. — Jakto Zycu każdego „człowieka Staje się. tag 
mofa „ Prsti hoja iora wcśle pafa” nio zna! | $% datą: dak dzieńj urodzine dzień zaślu- 
+» i in, aieh mary, nedzień- 0nay imania 

w. mieście | PIETWSZe] posady Hrd. : 
Redakcja „Panoramy“ daje moż- 
ność wszystkim Szytelnikom i Czytel- 
niczkom wynurzania się na ten temat, 
(ogłaszając w 5-tym numerze ankietę. 
Poza możnością drukowania swoich 
wspomnień, każdy autor i autorka ma 
szansę zdobycia nagrody. „Panorama“ 
wyznaczyła bowiem najlepszym wy- 


„Moja pierwsza miłość!”. 
człowkieka, któryby nie umiał 
wspomnień na ten temat, Wspomnienia 


1GDJ1054% fý 


mts 
adwokaza: 

— Panie mecenasie, powiedz pan szczerze, 
co trzeba zrobić, aby wygrać sprawę w sądzi2? 

Adwoka; pomyślał i odparł: 

— Widzi pan, do tego trzeba pięciu rzeczy.,, 

-— Jakich? 

— Po pierwsze trzeba mieć rację, po dru- 

gie — dobrego adwokata, po trzecie — dowody, 


zwraca się do znanego 


po czwartę — trzeba natrałić na pobłażliwego| *. W r y A 
sadsiogo:-: E niężnych, a mianowicie: jedną nagro- 
`a A po piąte?... 


"M go piąte — trzeba mieć szczęście! | 
I 


KATTYECCH: DOY 


TEATR MIEJSKI 
Dziś w:sobotę o godź, 4-ej po raz ostatni — 
„Pan Jowialski* Al, Fredry dla młodzieży szkol 
nej. Ceny najniższe od 35 gr. do 1.60 
Dziś, jutro i pojutrze wieczorem ok|askiwana 
orąco przez rozbawioną publiczność komedja 
t. Bus Fekete „Pieniądz to nie jest wszystko", 


FROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
_ POLSKIEGO RADJA, j 
SOBOTA, 9 grudnia 1933 r. 

7,00—7.05: Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy ranne 

wsłają zorze“ 

7,05—7.20: Gimnastyka. 

1,20-—7.35; Muzyka z płyt. 

1.35—7.40: Dziennik Poranny. 

740—752: Muzyka z płyt. : 

1.52—7,55; Chwilka gospodarstwa domowego. 

1.55—8.00: Odczytanie progr na dzień bieżący 
8.00—11.40: Przerwa, > 
11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Pojskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 

11.57—1205; Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 

12,05—12,30: Pieśni włoskie (płyty). 

12.30—]12.35* Dziennik Południowy. _ 

12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne 


„MIKOŁAJKI“ DLA DZIECI W TEATRZE 
i MIEJSKIM. 


Wesoła i kolorowa bajka „Mikołajki* przy- 
jęfa z entuzjazmem podczas piątkowej premjery 
powtórzona będzie w niedzielę o godz. 12-ej w 
zołudnie. Tańce, śpiewy i ińne atrakcje, Ceny 


. 


ie bywać > 4 12.38—13.00: Kwartet Beethovena (płyty) 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 13.00—15.25: Przerwa. 
(Ogrodowa 18) 15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 


15:30—]1540: Komunikat Izby Przemysłowo*Han- 
dlowej w Łodzi. 3 
15.40—15,55: Z zagranicznych filmów (płyty). 
15.55—16.00: Chwilka |otnicza i przeciwgązowa. 
16.00—16,40: Audycja dla REA w opracowa- 
niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego, (Kura 


W dniu dzisiejszym o godzinie 8.15 wieczo- 
tem premiera dawno zapowiedzianej przebojo- 
wej operetki łodzianina Horowicza w-4 odsło- 
nach z libretto znanego na terenie stolicy kom- 
ozyłora Jurandodta p. t. „Niech żyje młodość“. 
odczas akcji prześliczne tanga i foxtrotty. Re- 
żyserja spoczywa w rękach Marjana Domosław- 


skiego. Rolę czołową kreuje ulubienica publicz średni). Lektor L, Ronuidcy, 
ności łódzkiej, znana artystka operetkowa Ja-| 16,55—17.50: Muzyka lekka. ira | Ola 
mina Leonowicz przy współudziale Heleny Maj- Obarska, Marjan Wawrzkowicz i Wojciech 


Opolskiej, Kosie- 
radzkiej, mosławskiego, Malinowskiego, Su- 
walskiegó, Szafrańskieśo, Winklera i innych, 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godziny 
[1-2 i od 6 wieczorem, Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w P. B. P; „Orbis“, ul, Piotrkowska 
ne 65, tel, 101-01 


Jasło, 9 grudnia. 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE Mie; sé Olz $ AEEA 
(Sala Geyera, ul. Piotrkowska 295). liejscowoa yny po ' 


Dźiś w sobote o godz. 8.15 wiecz, i jutro w| byla widownią krwawej awantury. Bra- 


chrzakówny - Busiakiewicz, Ruszkowski, 


NĄ W A A Z Z ee 


PANNA LOLA SZUKA MEŻA!.. 


Codzienny film rysumicowy „Expressu“ 3 


Co mam zrobić z tym pętakłem, 
Zaraz szołer przyjdzie do mnie... 
Chyba powiem, że mnie boli, m 
Ślepa kiszka dziś ogromnie... 


szoier przyszedł, Krew gorąca — nie benzyna, 
W żyłach Jurka mocno tętni. 
Czeka Lola odpowiedzi, > 
Patrząc w oczy mu namiętnie.« 


powiedziom pięć wielkich nagród pie- 


xry- 
z 


1938 


M A 


Ciotka mówi: 


„Moja pierwsza miłość” 


Konkursy, ankiety.. i gotówka. 


Niema |dę w stmie zł. 50, jedną nagrodę w su- 
SNUĆ ; 


mie zł. 20 i trzy nagrody po zł. 10. Ra- 
zem więc — 100 złotych! 

-Ten sam numer przynosi nową Wy- 
cinankę, za: której złożenie Redakcja 
wyznacza ,150, złotych. nagrody, „Jak 
widać Redąkcja-;1Panoramy' pamięta :0 
swoich „Gzytelnikach, „i -daie, im. prócz 
pierwszorzędne] literatury możność 
zdobycia nagród pieniężnych. 

Na czoło numeru wybłilaja się na- 
stępujące artykuły: „Pięść nad Niemca- 
mi* (reportaż © stosunkach w kraju 
swastyki), „Przez 43 tygodnie — mal- 
żonką królewską” (kartka historyczna), 
„Tajfun na Takito* (reportaż egzotycz- 
my), dwie nowele: „Ćwierć - miljona“ i 
„Flirt w czytelni“ i wiele Gody: 

ol. 


Hero? Eu raeadiof 


17.54-—418.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 


13.00—1820: „O śpiączce afrykańskiej“ — wy- 


goi prof. Michał Siedlecki. (Transmisja z, 


oznania, 


19.00—19,05» Odczyt. progr. na dzień następny. | 


19.05—19.25: Rozmsiłości, 

'9,25—19,40: Stanisław Adamczewski 
szy rocznik Mteracki* (Feljeton literacki), 

19 40—19.47: Wiadomości sportowe. 

19.47—19.55: Dziennik. Wieczorny. 


20.00—21.00: Koncert A kali, Stani- , Śliwym 
Volińs 


sława Nawrota i Józef i. (Transm, 
z Poznania), 

21,00—21.20; Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21.20—22,00: Koncert Chopinowski w wykonaniu 

Janny Familier-Hepnerowej. 

22.06-23.00: Wycinanki krakowskie, 

2300—23.05: Wiadomości meteorologiczńe dla 
komunikacji lotn. i komun. policyjny. 

23,05—24.00: Muzyka taneczną z kaw. „Adria“, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. * 
20.00. BAZYLEA (Beroniuenster). Kon- 
` cert symfoniczny. i 
20.00. BUDAPESZT. 
retka Jonesa, 
20.45, RZYM. „Lumnatyczka“ — 

Belliniego. 


„Gejsza“ — ope- 


opera 


Dwaj bracia zabici podczas bójki 


Tragiczny finał krwawej awantury 


chłopi i doszło do krwawej bójki, w cza- 
sie której obaj Bajorkowie 
zostali zabici, 


Witaj pani mego serca, 
O jutrzenko, życia Świcie, u 
Piękny kwiecie, ty stokrotko, 
Pachnij dla mnie całe życiel... 


By iej głosem ucho pieścić, 
Oi źle bardzo, 
Lola wielkie ma boleści... 


—="pap = za = 
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— Panie Wicku — mówi ciotka 
Lola"jest obłożnie chora, 

Więc do domu, proszę szoruj, 
Gdyż czekamy na doktora... 


Nie rozumiem, co to znaczy, 
Czy zstąpiłaś tu z zaświatów? 
Gdybym wiedział, żeś juź zdrowa, 
Tobym ci nie kupił kwiatów!... 


(Dalszy ciag jutro) 


R, 


PRS EKO REZ 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 9 GRUDNIA 
prawy, wierny, okazuje lojalność wobec osób, 
x któremi go życie związało, 

Ma naturę czułą i wylaną jednocześnie —. 
potrafi wyrażać swe uczucia. Otwarty, sżla- 
chetny, kocha niezwykle wolność, dzięki jednak 
swej intuicji = rozpoznajełatwo prawo potząd- 


| kusi hącmonji i „stosuje (się do „niego, 


"Gdy gó się jednak ogranicza i powściąga, 
steje się obraźliwym, drażliwym,  buntówni- 
szym — i wówczas trudno jest go uspokoić. 

Nie czyni innym krzywdy świadomie i ce. 
lowo. Ma on dużo romantyzmu w swej naturze, 


lubi podróże i życie zagranicą. 


Jaki zawód jest dlań najlepszy? 

Zawody odpowiednie dla osób urodzonych 
dzisiaj — to nauczycielstwo, duszpasterstwo, 
prawo, a także fotogratja, rysownictwo i zawo. 
dy artystyczne, Doskonafi z nich  sportsmeni, 
jeźdźcy, handlarze koni, agenci, żarządzający 
majątkami I t. p. : 

Nieraz umysł takiego człowieka rozwija się 
w samotności — bez łączności z innymi, zaj- 
mując się niezwykłymi projektami, dążąc do 
przygód lub przedsięwzięć ryzykownych, 

Wady 

Za wszelką cenę dąży do realizacji swych 


„Pierw- ; projektów, a gdy mu się ona nie powiedzie, lub 


też gdy praca jego nie zostanie oceniona wedle 
anią — czuje się wówczas bardzo nieszczę- 


Człowiek nierozwinęty — gdy się rozgnie- 
wa—może się posunąć do okrucieństwa, W gnis- 
wie swym odczuwa natychmiast słabe miejsca 
wroga i umie go trafić dotkliwie. A 

Wszystko świetnie obserwuje i swe. plany 
zręcznie w czyn wciela, ale niełatwo mu przy- 
chodzi zrozumieć, że inni ludzie mogą nie po- 
siadać tych zdolności praktycznych, To też 
o ile jest Wierozwiniętym i niecpanowanym — 
staje się zbyt władczym i wymagającym w sto: 
sunku do otoczenia. 


DNIA 9 GRUDNIA URODZILI SIĘ: 
utalentowany malarz prof. Ferdynand . Rusz- 
czyc; rtm. Adam Królikowski — znany jeź: 
dziec; wielki poeta angielski John: Milton; Gu: 
staw Adolf, król szwedzki; Caulaincourtmar: 
szałek Napoleona; Claude Louis Comte de Ber. 
tbollet — znany chemik; ks, Piotr Krapotkin, 
teoretyk anarchizmu; archeolog J. Winckelman, 
Hans Ulrich v. Schaigotsch — cbszarnik śląski, 
znany magnat węglowy; Fredrix baron Ramel, 
minister szwedzki; gwiazdy ekranu: Douglas 
Fairbanks junior i Elsie Raa"ofrh, jak również 
Alfred hr, Obernsdorł — pierwszy poseł nis- 


niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wiecz, pełna humo-|cią Andrzej i Ignacy Bajorkowie, rozpo-| Na miejsce zbrodni przybyła komisja są- 
ze ROR Rd E misę? c gtd Sealant częli kłótnię z Leopoldem Ryndakiem, z| dowo-lekarska, celem dokonania sekcji miecii w Polsce, 

fo p. t. „Spadkobierca". + Paco | którym oddawna mieli porachunki. oso- | zwłok. Leopold Ryndak został areszto- JAN STARZA DZIERZEJCKY. 
biste. Do sprzeczki wmieszali się inni! wany. 8 


z Mrowińską, Senowską, Opalińskim, Preissem, 
Wojciechowskim i innymi, 


REELE 


91) 


% 


2 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie pea 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń icgo ukochany synek, Jaś, który poka- 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażuwy. 


Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w  którei ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztowkoś- 
ciami. k 

W chwili. gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktc$ zapukał do drzwi. Szybko wsunął wą- 
„lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- | 
ka oraz dozorca Owvm panem był rejent 
OQluński. który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 

-_ Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej! 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwvm svnem hrabiego o nieznanem cazwi- 
Sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 7 


Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa» 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ią pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
która wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
wańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
uey fuczyniła ona na nim niezwykłe wra- 

enie. 


Jeszcze tego samiego dnia Chudzik po- 
stanowii pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
ma chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet. że pólicia oprócz walizki w stawie 


odnalazła drugą taka samą walizkę, zawie-| Ją 
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— Widzę, że pani sobie nie przypo- 
mina mojej skromnej osoby... W takim 
razie pomogę pani.. à 

Jeszcze raz rozejrzął się bacznie | 
dodał ciszej: 


nie zna ten przydomek... 


CELEEEELET 


GASAE 


PELLI EFE 


cie alkoholem i zapewniali, że za kilka 
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Napisał JERZY BAK ga 

|GEBZLZUNOBEPEADUUORKARCGUKNERM 
— Ja go nauczę!... — powtarzał co 


dni będzie lepiej... Ale teraz już przepa- | chwilę, — On mi za to grubo zapłaci!... 


dłow. To są jego ostatnie godziny... 
—. Boże! 


W tej chwili ktoś zapukał do drzwi. 
Zawidzki, nie przerywając spaceru, od- 


Garbusek smutnie zwiesił głowę. Po" | part: 
— Jestem.. Garbuskiem.. Pani pew= | raz pierwszy może w życiu twarz jego 


zdradzała wielki niepokój. Ten niezwy” 


Księżniczka cofnęła się przerażona-,kły człowiek mógł walczyć z ludźmi, 
— Pan?l.. Pan jest Garbuskiem?!... | ale wobec śmierci był bezsilny... 


Boże Wielki!... 


— Szkoda tego człowieka... — szep- 


Garbusek przyłożył palec do ust i nął. — Bardzo szkoda.» 


syknął: 

— TSSSS... 
głośno... Jestem osaczony szpiegami i 
donosicielami. 

— Nigdy w życiu nie poznałabym 
pana!... Skąd pan wziął ten dorożkarski 
strój? 4: 

— Musiałem się jakoś przebrać... 
Policja otacza mnie coraz ciaśniejszem 
dłem... Muszę się mieć na baczności... 

— Czy pan przybył specjalnie do 
mnie?-.. . 

— Take. Z polecenia Chudzika, któ- 
ry jest konający.., 

Księżniczka zbladła lekko, 


— Chudzik.. konający?.. — powtó-| 


rzyła cichym gołsem. 
Tak... Niema już żadnej nadziei u- 
trzymania go przy życiu... 

— Co mit się stało?.. 

— Nie wieiny-.. Nikt nie wie:.. Spro- 
wadziliśmy najsławniejszych profeso- 
rów z całego kraju... Wszyscy wzrusza- 
ramionami., Dziwaczna choroba. 


rającą drugą rękę bestialsko zamordowanej| Może zatrucie... Nie wiem... Początkowo 
lekarze przypuszczali, że jest to zatru- ! 


Rozdział osiemdziesiąty trzeci 


ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizka zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
-g9 Wraz z ojcem pod sąd, icżeli nie wystara 
się o 10M złotych dla niego. Jaś dobiera só- 
bie do pomocy swego kolszę, siłacza Felka, 
| razem szpiezuja Pakułę, Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednyin z 


Przez wielką halę Banku Komercyj* 


"lego kartmratów. przyczem Pakuła vchnię- nego przewijał się różni ludzie: Zawidz- 


BELE 


-Bz5 Gim noża zabija: swego orywal4r! 


Narzeczóna Chudźika fesł służąca adwo* 
+--'katą (lowniewskiego, mieszkającezow tym 
sątnym domu, zgrabna, młoda dziewczyna. 
której na imie Stefcia, Ti 
Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokofanem w 
walizce, adwokat (iłowniewski z niewiado- 
mych przyczyn pad! zemdlony na podłozę.. 


Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy'ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś | 
konszachty z przyłacietem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 


odebrał sobie już życie. aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł; 
nienia samobójstwa, LG 

Księżniczka, chćąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara sie usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
ńiczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy, 


W Urzedzie Śledczym Chudzik nara | 
się ku swemu więlkiemu przerażeniu. 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 


" kiego. jego rzekomego ojca... 
Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
"mieczy  „(jarbusek* podaje się anonimowo 
jakn sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
*fza Betzy nie udało się pochwycić tajem- 


niczego (jarbuską. ani też stwierdzić kim | fera 


on. jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 
` . . = p " 

(iarbusek dowiaduje: się w.„melinie od 
Pakułv. że Zawidzki jest synem” hrabiego 
l nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy= 
ga- loporski. 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robotę” do pałacu przemy- 
słowca Kiefera. 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. 

Za cerę uzyskanei wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć go 

do zasadzki. 

Ksieżniczka opuszcza Zawidzkiego i wy- 
asdzi zamaż za Kiefera. ' 

Księżiczka i Zawidzki chca zgładzić Kie- 

fera i zagarnąć iego majątsk. W tym celu 

Jana namawia do tei zbrodni swego; gorą- 

cego wielbiciela, malarza Henryka Miłosza. 

Krytycznego. dnia Jana wyjechała do 
Wierzbowa. Miłosz zaś przybywa do Kiefe- 
ra i w czasie szamotania Kiefer pada zabity, 

Malarz zostaje aresztowany. Bełza 
zdaje właściwie relacię prokuratorowi. 

Po kilku dniach Księżniczka zamierza 
wyjść z domu, gdy nagle zatrzymał ją Gar- 
busek. 


! 


i 
|chwilę zerkał przytem na zegarek. Za (Szkoda... Stracił pan grubą forsę... Ale 
erwsza. Jana nie przycho* dziwne, że pani Sołowerecka zbagate- 


zamordowanie hrabiego Kazimierza B 
[i 


ki siedział „da ławće' tuż przy wejściń 


— Więc pan przybywa z jego pole- 


Proszę nie mówić tak|cenia? — zapytała Księżniczka. 


— Tak... Ostatnia jego prośbą było 
ujrzenie pani-- Nie mogłem mu odmó* 
wić.. Przybyłem więc tutaj.... Sądzę: że 
pani również nie odmówi prośbie kona- 
jącego człowieka, który panią tak bar- 
dzo kocha. 

— Tak.. — odparła po chwilowem 
zastanowieniu, — Póiłde z panem.. 
Gdzie on leży? 

— W Zalesiu... 

— Daleko stąd?... 

— Autem 
godziny”. 

— Trzy godziny.. A ja muszę coś 
teraz załatwić..- i 
-= — Jeżeli natychmiast nie pojedzie- 
my, może już być zapóźno... 

= W takim razie. zawiadomię tyl- 
ko, że nie mogę przybyć.. Niech pan 
zaczeka... ` 


zajechalibyśmy w trzy gli 


— Proszę"... 

Do pokoju wszedł Pakuła. 

Zawidzki zerknął nań z podełba i w 
dalszym ciągu nie zatrzymując się ani 
na chwilę, zapytał: 

— No, co pana do mnie sprowa- 
dza?... j 

— Chciałem zdać raport... Wszyst- 
ko w porządku... i 

— (o to znaczy?.. * RH 

— Ano... Jak pan kazał... Wlało się 
kilka kropel do wódki... Teraz przyszła 
kryska na Matyska... Chudzik umiera... 
Wiem o tem.. Dobrze się pan 
spisał... — odrzekł Zawidzki bez zwy- 
kłej radości w głosie. Ale muszę panu 


„| powiedzieć, że ma pan ładnego przy- 


jaciela... 

— Ja?.. Kogóż to pan: ma na my- 

Po 

— Kogo?... Garbiuska!... 

Pakuła zbliżył się do Zawidzkiego. 

e Ma pan o nim jakieś wiadomo- 

ści?... i En e 

— Bróździ mi, rozumiesz pan?.,. To 

niebezpieczny człowiek!... | m. 
— O tem wiem... Gdybym wiedział 


Pobiegła na górę i napisała krótki li-, gdzie on jest.. Zarazbym końiec zro- 


ścik do Zawidzkiego, poczem wraz z 
Garbuskiem pojechała do Zalesia. 


Nowych nie wpuszczano .. Gmach o- 
próżniał się powoli... 


-1 25 Noj'nie' przyszła? — *zwrócił się 


t obserwował "pilnie, wchodżących (Có|do Zawidzkiego ten sam* urzędnik. 44 


kwadrans 
dziła... 
— Do której bank jest czynny? — 


papierów woźnego. 
— Do pierwszej, proszę pana. — 


odparł woźny, nie mając czasu na dłuż- | Poco?-. Diabli wiedzą 


sze rozmowy. 


Na pięć minut przed pierwszą wpadł 
Znowu do banku: Natknął się na urzęd- 
nika, z którym już rozmawiał poprzed- 
nio, s 

— No, czy niemą pani 
okiej? — zapytał urzędnik. 

— Niestety. Nie wiem co to się sta- 
o... Miała żaraz przyjść», 

Urzędnik uśmiechnął się i wzruszył 
ramionami. 

— Uprzedzam pana — rzekł — że 
po pięciu minutach czek straci swą 
ważność... i 

Zawidzki jak szalony dopadł do te- 
lefonu. Połączył się z mieszkaniem Kie 


Sołowere- 


— 


— Hallo!... Hallo!... Kto przy anih- 
cie?! 
— Pokojówka- 
— Czy pani jest?... 
— Pani wyjechała... 
— Czy nie mówiła dokąd wyjeż- 
dża?.- 
i — Owszem... Powiedziała, że do Za- 
esia... 
Zawidzkiemu o mało słuchawka nie 
wypadła z ręki. 
— Dokąd?!:, 7 3 
— Do Zalesia: proszę pana... 
Cisnął słuchawkę na widełki i za- 
klał siarczyście. Kasierzy zamykali już 
okienka: 
W całym gmachu rozległ się prze- 
ciągły sygnał dzwonkowy, oznaimiają” 
cy koniec pracy. 
Urzędnicy pośpiesznie załatwtali in- 


r w c 


lizowała tak ważną sprawę.. 


ił... 
— W jaki sposób?... à 
— Nadkomisarz Bełza czeka 
żeby go dostać w swe ręce... 
Zawidzki uśmiechnął się, 
— Tak pan powiadasz?... f 
— A pewnie... Więc wie pan, gdzie 
jest ten Garbusek?... 
— Wiem... t 
„pakuta schwycił go za rękę. '_ 
--— Gdzie?... Powiedz DAs +. 
W Zalesiu 
— Napewno?... . n 
— Napewno... Ale czekaj pan... Żeby 
go złapać, trzeba wiedzieć jak wyglą- 


tylko, 


Zawidzki wyszedł na ulicę. Był |da-.. Przebrał się za dorożkarza.. Więc 


zwrócił się do przechodzącego z pliką | wściekły. Czuł, że gdyby spotkał teraz | nosi dorożkarski strój i wysokie buty... 


Janę, rozszarpałby ją na kawałki”... 


Przyczepił sobie długie. wąsy... To 


Pojechała do Zalesia! — myślał. — | Wszystko... . 


jakie ma kon- 


hotelu, gdzie portjer wręczył mu list 
treści następującej: k 

—;Kochany Karolu!., Natych- 

miast po twojem telefonowaniu u- 


Pakuła potarł Tece.. o- 
— Można zadzwonić stąd do Urzę- 
du Śledczego? — zapytał. 


c uśmiech. wykrzywił 
lekko jego usta... wą 


Nadkomisarz 'Bełza- skoczył "urado- 


brałam się, by pojechać do Banku | Wany. Nacisnął dzwonek, 


. Komercyjnego. Zeszłam na dół i — 


płaszcz dorożkarski, czapkę z cera- 
towym wierzchem i wysokie buty: 


wiek ma pomysły... 
mi straszną nowinę. 


i'żegnaj!,- 
Twoja 


. "- JANA 
Zawidzki zgniótł liścik i cisnął go ze 
złością na podłogę. i - 
Co za historia!... Więc to wszystko 
stąło się przez tego przeklętego Garbu- 


ska?... Więc on ją ściągnął do Zalesia?! 


też skończyć!.. Tak nie może być!... 
ona musiała koniecznie jechać!. 
ła się pożeznać!... Głupia historia! 

Z założonemi w tył rękoma biegał 


teresantów, którzy byli już wewnątrz|jpo swym pokoju, mrucząc coś pod no- 
gmachu. 


sem. 


— Szybko!... — zawołał do przera- 


jak ci się zdaje — kogo spotka- | Żonego posterunkowego, którv stanął 
łam?,-. Garbuska!.. Nie poznałbyś |na progu wyprężony jak struna. — Przy 
go wcale!.. Przebrał się za doroż-| gotować dwa auta policyine!.. Zawe- 
karza!.. Nosił długi, granatowy |Zwać mi tu Grzesiaka! 


Po chwili zjawił się Grzesiak. 
— Znowu otrzymałem doniesienie w 


Wąsiska spadały mu aż na koł-|sprawie Garbuska!,.. — zawołał urado- 
nierz,., Paradnie wyglądał -Ten czło- | wany nadkomisarz. — Jest w Zalesiu! 
Ale przyniósł | Ruszamy natychmiast!.. Weź pan dzie=: 
Ciebie może | sięciu ludzi ze sobą! Panie, dziś ostatnia 
ona mniej przerazi: — Chudzik jest |moja stawka!.. Jeżeli go nie schwyta-. 
konający,, Garbusek przybył z je- |my, możemy się już pożegnać na zaw- 
go polecenia, aby zabrać mnie do |sze!., Wybierz pan najlepszych ludzi!.. 
Zalesla.. Muszę się z nim pożeg-|Za parę minut musimy być gotowi do 
nać.. Nie gniewaj się więc, jeśli nie | wyjazdu!... 
zdążę wrócić na czas.. Bądź zdrów |pan na miejscu! 


Resztę rozkazów otrzyma 


W Urzędzie Śledczym zakotłowało 
się jak w ulu. Alarmowe dzwonki w ga 
binetach świadczyły o wydaniu przez 
nadkomisarza specjalnych zarządzeń. 
W myśl otrzymanych instrukcyj Grze- 
siak wraz z „dziesięciu ludźmi“ gotów 
był po upływie pięciu minut. 3 

Na dole czekało już obszerne auto. 


Do Sali eise A to łotr!... Ad Wszyscy ulokowali się. na ławąch. Nad 
nim udawał wiernego przyjaciela!.. No,| komisarz zajął miejsce przy kierowcę 
nQ!.. Z tym Garbuskiem trzeba będzie |j % 


aute ruszyło w stronę Zalesia. 
Była godzina piąta po południu, gdy 


Przez niego stracił tyłe pieniędzy !... A szofer na rozkaz nadkomisarza puścił 
.. Musia- |w ruch hamulce. Zgrzytnęły koła, auto 


zatrzymało się. 


Dalszy ciąg jutro 
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| D. nadtzycie|-Iibrykaniem fałszywych monel | Furjat zranił nożem syna 


„Ni 342 


Para fałszerzy pod kluczem Tragedja rodzinna w Zawodziu 


Poznań, 9 grudnia. |zręcznie sfałszowane monety 10 zło- Katowice, 9 grudnia. „których rzucał się na wszystkich do- 


Polici ń ł dramat rodzinny roze- | Koła. f 
icja poznańska wykryła fabrycz- |towe. Niezwykły Wczoraj wieczorem, podczas takie- 


| kę fałszywych pieniędzy w mieszkaniu| W czasie rewizji, oprócz narzędzi,|grał się wczoraj w Zawodziu. , 
A niejakiej Jadwigi Boimowiczowej przy służących do fałszerstwa, wykryto w Przy ulicy Bartosza Głowackiego 6 Ki aae NA RA S 
ul. Gen. Umińskiego 19. mieszkaniu Bojmowiczowej. poważny | mieszka Wiktor Nawrat, który od pe-| czterokrotnie nożem w bok. Rannego 
Dochodzenia wykazały, że Bojmo-|zapas płynów i chemikalij, potrzebnych | wnego czasu zdradzał silne obiaWY |w stanie ciężkim przewieziono do szpi 
wiczowa wspólnie z b. nauczycielem |do fabrykacji monet. rozstroju nerwowego. tal Kat wj i č 
Wacławem Pawłowskim  fabrykowała Para fałszerzy osadzona została w c ; i Ob! ka Ray ieta si lici 
zapomocą precyzyjnych aparatów, więzieniu. . Miewat on Hapan yo tuti Wean OOT OEE R Aa 


Dźwiękowy Kino-teatr , z i Dźwiękowy Kino-teatr 
ay ZO Królewska Rodzina gry aktorskiej: Dziś premiera SPRZE 2 7 


m. BARRYMOROWIE 


i Lionel RR 
w najpotężniejszym arcydziele z za kulis carskiego dworu, w filmie: p. t. 


À ŻEM GA Sala dobrze 
Bada Add I Sra ii a> 85 gr. nast 
E 35 | 
ANEL RCR EET EE | aan 


Przejazd 2 


Passepartout 
prócz urzędowych Ceny miejsc: I seans 54 | 85 gr., nast. 
nieważue ^ i 1.09. r 


ogrzana 
1.09 i 


VARIETE - 46 Dziś i codziennie godz. 9 wiecz. Wejście bezpłatne. Wielki Program Atrakcyjny z udziałem pierwszorzędnych zapaśni- 
DANCING „TABARIN Dziś walcza soo 3 dzą 4 Braun, 4 Fernando. 3 Marry's Len Spari oraz o godz, i0-el w. AN Noi (Alka, ię KO ON M: 


Narutowicza 20. Z 154- żę gą 


Sua ok to 8. Wielki Międzynarodowy Turniej Walk Zapaśniczych 55558 =; zw i 


| Od g. Il-ej w; "KABARET- DANCING. 


| EZ i dni ja liże; go arcydzieło filmowe reżyserji LEVIS SEILERA 


RCA 


Dramat tak wielki jak serce ludzkie. — W rolach głównych: 


Kino Dźwiękowe 


| | ż Dickie Moore, Betty Graham, Aleksander Carr. 
| ua. Sienkiewicza 50 2 oraz film polski: Q Następny program: 
| Tel. 141-22. + Burza nad Zakopinan: ć Tajemne Moce. 


Dziś i dni następnych! — Wieiki Podwójny Program 
l-szy obraz. — II-gi obraz. — 
-Teatr 


AN Pierwszy raz na ekranie wybryki natury, jakich ldo 
anun ty chczas nie widzieliście nigdy w życiu w potężnym peł- 
OSP Ak uży Pa N igiy ] P nym ZIW WO SL A GI 


$: 8 © | w rolach głównych idealna para kochanków: maj- 
23 kobiece i Pink. A A 89, Tel 248-05 | piekniej PAKAN kobieta Hollywóodudoan Graford | W rolach głównych: wes OT. GI, 


l- 

R 

| PRZEPROWADZIŁ SIĘ nasako Doiaz ORM ò p, Y oraz Ai VADO pe pa i oraz kr "= Nadprogram Dodatek "dźwiękowy. 
| ŻEROMSKIEGO Nel SRK EN aT 7 : ' . TENE 


Pierwszorzędny dźwiękowy 


+ 


| godziny przyjeć od 4—8, tel. 237-69. DR. MED. 
Dr. J. NADEL złem, | 
| r. DOPRASZAJĄ SIĘ (II yi (| | 
Roa, łyzki 
odziny prz d 3—5 i 7— 
przeprowadził się na. „OLLA -TROPIC AKUSZERIA 1 „SHOROBY KOBIECE 
ANDRZEJA 4 (aauEDZEOBARERUBAKENZERPUNNNAKURERA Pomorska D tel 121- bł 
Dr. med. 2—30 


Ai L. NITECKI y Kryńska 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 

h S CHOR. ATY 1 WENERYCZNE 
NAWROT 32. Tel. 213-18 (kobiety í dzieci) 
Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w.jgodz. przyjęć od 9—11 i od 3—4 po pol. 


“|W niedz. i świeta od 9—12 w rol. | Sienkiewicza 36 


a Lubicz 


= Spec. chorób skórnych, wene- 
| rycznych I moczopłciowych 
Cegielniana Ne 7 
| telefon 141-32 
= Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 


Zapewnisz sobie hyilli 


| + niedziele i święta od 9—11 od 9—11 g Dr. med. OR ASRDAN 146-10 
SP" Za Ucząc. sie KROJU, SZYCIA, MODELOWANIA z 
Pod |: m AT Klaczkowa „, o 
5 8 

l M Gl azer Zi Kursach Kroju L Szycia ję położnictwo i choroby kobiece K j N G E| R 
| [I F. GRYNBLATOWEJ. i Zapisujcie = | Pofrkowska 99. 
| CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE |Ę4] , Nauka odbywa sie wedlug najnowszego sy- tel. 213-66 spec. chor. wenerycznych, skórnych 

zi stemu szkół i akademii paryskich. (Małe grupy) przyjmuje codziennie od 10—12 i włosów (porady seksualne) 


Nauka dostępna i iasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelo- 
wania na materiałach według patronów i żur- 
nali paryskich. 

Kurs trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 zł. 


i 5—8 wiecz. ` Andrzeja 2, tel. 132-28 
pem Miela” CENY LECZNICOWE _ |Przyimuje od 9—11 rano | od 6-8 w, 


' Zachodnia 64, til. 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz, 


_ w niedziele i świeta od 10—12 wpol W niedziele i święta od 10—12. 


Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą- Doktór DR. MED. 


“iT 


| Dr. MED. 
| cym świadectwa według wzoru ustalonego 
| Mikołal Bornstein t4] przez Kuratorium w Warszawie. 
ZS konie eel foo ok fon = || 
sukien na papierze lub płótnie wedłue #urnali 
Rze RK i We. 5 i AE YNBL T | "choroby skórne choroby skórne, weneryczne 
zGoewska p. 5 C zR A moczopłciowe 
| (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. Zawadzka 36: m 3. z PIOTRKOWSKA 56 .|Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyięcia: 10—11 i 16—19.30 tel. 231-03. tel. 148-62 Przyim. 8 rano do 1 pp. i 6—9 wiecz. 
_niedziele: 10—12. z -ffod l 1 pół — 4, 6—9 wiecz, w mies || __w niedz. i świeta 10—1 pp. 
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| LECZNICA DOKTÓR = poj Wei zła 


| 


| Piotrkowska 294 ag wat BALICKA, NE MED. 


ŚYSZĄ CHORYCH WE WSZY- eumark 


ŚLIZGAWKA na ul. 1l-go Listopada 16 
„ Jzostała otwarta. Ceny przystępne. Ku- 
pużemy łyżwy używane, 8 


OKAZJA na czas przedświąteczny 3 
poczt. retuszowane 1.50 gr. tylko w 
zakładzie fotograficznym L. Laksa, 


) SONER SPECJALNOŚCIACH Cegielniana No 4 POWRÓCIŁA Zeromskiego 84, dojazd tramwajami: 
I o ei rano do 8-ej choroby skórne, U I moczo-5 6 8, 
| p da 3 złot telefon 216-90. I. Piotrkowska 200 4 
| ora a e z o e. chor. weneryczne, moczopłciowe PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 
10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom Przyj i skórne eM Ar A ANDRZEJA 4 i l 110- 50 BUSRANTER, DZY A 
ie rzyjmuje od 9— — . ńa stanowisku ma jesz i rol- 
ra wypłatę konfekcie, obuwie. bielizna, Choroby skórne 1 weneryczne , E , nych godzin. Za anae. DBK. gwi 


manufaktura, firanki, Piotrkowska 37,| W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO-|orzyjmuje wyłącznie kobiety i dzied prz imu od 12—2 i od 6—8 wiecz. rantuje kaucją. Opłata bardźo niska. 
podwórze 1-10 DZINY 9—l-ej. od 1 do 3 i od 7 do S-ej dla pań oddzielna poczekalnia. Leon Krel, Piotrkowska 86, m. 37. 5 
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ŁKS.—Triumph_ 3:0 


W przededniu nawiazania kontaktu pinara oaza, NANDAN 


sportowego Polski z Rosją sowiecką 


Sowiety stają się modne w sporcie. 
Dziesięć ogólnopaństwowych polskich 
związków sportowych nawiązało kon- 
takt ze sportem Z,Ś.R.R. Kontakt ten og- 
ranicza się jeszcze coprawda jedynie tyl 
ko do dyplomacji sportowej, gdyż do 
walki na boisku nie doszło jeszcze w 
żadnej z dziesięciu wchodzących w grę 
gałęzi sportowych. l 

Pertraktacje prowadzone są jednak 
obustronnie z maximum dobrej woli, tak 
że szybkiej ich finalizacji spodziewać się 
należy już w czasie najbliższym. 

Sport Rosji dzisiejszej jest dla nas 
wielką niewiadomą, Szerszy ogół, ba na 
wet nasze kierownicze sfery sportowe 
nie orjentują się zbyt dobrze w stosun- 
kach panujących w sporcie rosyjskim. A 
sport sowiecki rozwija się żywiołowo. 

Sport zawodniczy, taki jak go rozu- 
mie cały świat, do miedawna nie istniał 
jeszcze w Rosji zupełnie. Nie było tam 
żadnych specjalnych organizacji, które- 
by zajmowały się propagandą i uprawia- 
niem sportu. Dużo uwagi zwracano na- 
tomiast na wychowanie fizyczne, tak 
zwaną „fizkulturę'. - 

„Fizkultura” nie była jednak pomyś- 
lana jako ruch samoistny, była ona ściś- 
le zespolona z pracą zawodową ludnoś- 
ci. Stąd też fakt, że działalność ta pro- 
wadzona była wj powa Sten 
ry“ istniejących przy wszystkich fabry- 
kach fan a Aa à 

Pieczę nad tymi kolektywami miały 
specjalne komitety fabryczne, które też 
troszczyć się musiały o dostarczenie te- 
renów i sprzętu sportowego, no i oczywi- 
sta o to, by wszyscy robotnicy ćwiczenia 
uprawiali. Był to więc pewnego rodzaju 


| przymus. ` 
JS czasyzmieniło się_w spor< 


jskim bardzo” wiełe: "Nastąpił 
„przewrót”. Obok „kolektywów fizkul- 
tury" powstały stowarzyszenia _ sporto- 
we, tak zwane,  „dobrowolne”, w swej 
konstrukcji organizacyjnej podobne zu- 
pełnie do naszych klubów. Od chwili po- 
wstania tych „dobrowolnych stowarzy- 
szeń datuje się w Rosji pęd ku rekordom 
jeśli to już talk nazwać można. Stoper i 
miara nieznane dotychczas przy ocenie 
wartości danego zawodnika, odgrywają 
teraz coraz większą rolę, 

W każdym bądź razie rywalizacja po 
między poszczegćlnemi: klumabi i ośrod- 
kami doprowadza do notowania coraz to 
iepszych wyników i to we wszystkich ga 
łęziach sportu. Podstawą na której opzr- 
ty jest od pierwszej chwili cały ruch 
sportowy w Rosji jest państwowa odzna- 
ka sportowa: G.T.O., mająca zasadnicze 
cele podobne do naszego POS. Rosyjska 
GTO. wymaga jednak od ubiegających 
się o nią znacznie większej wszechstron- 
ności, gdyż przy drugim stopniu trzeba 
się poddać aż 25 próbom. O popularnoś- 
ci odznaki świadczy chyba najlepiej 
fakt, że posiada ją óbecnie już przeszło 
dwa miljony ludzi obojga płci. 

Brak kontaktu sportu sowieckiego z 
innemi państwami nie pozwolił dotych- 
czas ocenić nam wartości sportu rosyj- 
skiego. Od czasu do czasu dochodziły do 
skutku spotkania reprezentacji rosyj» 
skiej z drużynami robotniczemi Austrji, 
Niemiec, Finlandji, Norwegii i innych 
państw. 

PTE F ERY KEWIEZOZAO TREN ESA 


Przed meczem bokserskim 


Berlin—Poznań. 

W dniu 7 stycznia 1934 r. odbędzie 
się w Poznaniu spotkanie bokserskie Poz 
nań — Berlin. 

Walki odbędą się w ośmiu wagach, 
od muszej do ciężkiej. W barwach Poz- 
nania wystąpią: . 

Rogowski, Rogalski, Majnar, Sipiń- 
ski, Lewandowski, Majchrzycki, Przybyl 
ski, Piłat. 

W reprezentacji Berlina wystąpią: 

Weinhold, Pierenz, Arenz, Hunne- 
kens, Lutke, Hornemann,  Pursch, Ro- 
mek. 


U 


Nie mogły one jednak w żadnym wy- 
padku służyć jako sprawdzian wartości 
czerwonych sportowców. Ale i na tym 
terenie zaszły już też poważne zmiany. 
I tak nawiązano stosunki z Turcją, dalej 
z Hiszpanją i szeregiem innych państw. 
Teraz przyszła kolej na Polskę. Dziś 
sprawą w sporcie rosyjskim naiaxlual- 
niejszą jest nawiązanie jaknaiś:iślejsze- 
go kontaktu z Polską. 

Kto wyniesie z tego 


większe korzyś- 
Z KK - 


ci trudno jest jeszcze narazie przewi- 
dzieć. Stwierdzić 'ednak ` można, że 
szczególnie w dziedzinie sportów zimo- 
wych, a więc narciarstwa i łyżwiarstwa 
będą dla nas Sowiety niezwykle groź- 
nym przeciwnikiem, którego w żadnym 
wypadku lekceważyć nie powinniśmy. 
Przekonamy się zresztą o tem już w naj- 
bliższej przyszłości na boisku. 


Turniej gier sportowych 


z udziałem czołowych zespołów łódzkich, 
oraz reprezentacji Siotriowa > 


Zimowy sezon gier 
począł się dopiero w dnk 
mimo, że już od kilku tygodni nie roz: 
śrywano meczów na boiskach. 

Inauguracyjny poranek urządził HKS 
sprowadzając z Piotrkowa reprezentacyj 
ną drużynę meską siatkówki oraz b 
kówki. Pozatem udział wzięły zespoły 
IKP., WKS., HKS. oraz ŁKS. 

O ile samej organizacji imprezy nie 
možna nic zarzucić, o tyle należy zwró- 
cić uwagę organizatorom na zbytnie 
przeładowanie programu. 

Naszem zdaniem, dwa mecze koszy- 
kówki i jeden mecz siatkówki, wypełni- 
łyby dostatecznie program imprezy. 

Wyniki inaugruracyjnego turnieju zi- 
mowego przedstawiają się następująco: 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 
ŁK,S—HK.S, 2:0 (30:21), 

Mistrz Łodzi początkowo grał dobrze 
i zanosiło się na wygraną HKS., jednak- 
że pomysłowe akcje drużyny ŁKS., przy 
niosły jej w rezultdcie /zwycięstwo: —- 
Sędziował p. Szwed "03777 

SIATKÓWKA MĘSKA: 

Reprezentacja Piotrkows—HKS, 

2:0 (30:17). 

Gra gości o klasę lepsza niż harce- 
rzy, — Uwidocznił się rzetelny trening 
repr. Piotrkowa. 

HKS, zespołowo wypadł słabo. Sędzia 
p. Szwed. 
KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA; 
IKP —ŁKS. 13:7 (8:3). 
ŁKS. bez Gapińskiej, natomiast mistrz 


m M ZA 


OE ESY "ORF" HE" 


rtowych roz-| Polski, IKP., bez Nowakowskiej i Holc- 
wczorajszym | greberówny. 


Gra żywa i ineteresująca, prowadzo* 
na była według nowych przepisów. — 
Zesspół IKP. oxazał się lepszym pod każ 
dym względem i na wygraną w zupełno* 
ści zasłużył. : 

ŁKS. zawodził strzałowe. ; 

Punkty dla zespołu fabrycznego uzy- 
akały: Gruszczyńska (8), Russówna (5) 
oraz Filipiakówna (2); dla ŁKS.: Kwaś- 
niewska (3), Głażewska (2), Zdzien:eka 
(2), — Sędziował p. Kościelski, 

KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
HKS. Reprezentacja Piotrkowa 
43:26 (25:12), 

Gra mało interesująca, prowadzona 
w tempie spacerowem. Goście nie przed 
stawiają poważnego przeciwnika dla do- 
brej drużyny koszykowej. Harcerze mie- 
li łatwą przeprawę ze słabo grającą obro 
ną reprezentacji. — Sędziował p. Li: 
tyński, f 

WKS, — ŁKS. 30:29 (20:9), ... 
-—ŁKS. z liczną rezerwa, mis 
natomiast w najsilniejszym składzie. — 
27 200419 

W pierwszej części meczu przeważa 
WKS., natomiast po przerwie ŁKS., czę- 
ściej dochodzi do głosu i jedynie końco- 
wy gwizdek arbitra ratuje zespół Woj- 
skowych od przegranej, ' 

Zaznaczyć ada, że mecz ten pro- 
wadzony był według nowych przepisów. 
Sędziował p. Kościelski. 


Obozy narciarskie Makkabi w Zakopanem 


Referat obozów ŻKS Makabi w Ło- 
dzi organizuje obóz turystyczno-nar- 
ciarskij w okresie od dnia 20 grudnia do 
18 stycznia w Zakopanem. 

Celem obozu jest krzewienie nar- 
ciarstwa i turystyki górskiej wśród sze 
rokich sfer tutejszego społeczeństwa. 

Obóz mieści się w specjalnie w tym 
celu wynajętej willi (dom Chrobaka) na 
bulwarach Słowackiego, 5 minut od 
Bristolu i niedaleko Krokwi. 

Willa położona jest w najładniejszej 
i najzdrowszej okolicy Zakopanego, za~ 
opatrzona w Światło elektryczne, tele- 
fon do użytku uczestników. łazienki, 
bieżącą wodę (ciepłą i zimna). Pokoje 
obszerne, słoneczne 2, 3 i 4-ro osobo- 
we, 

Kursy narciarskie dla początkują- 
cych i zaawansowanych pod kierunkiem 
fachowych instruktorów. Utrzymanie 
4 razy dziennie. 

Będą się również odbywały wycie- 
czki do uroczych zakątków Zakopa- 
nego. 

Ceny za pobyt 10-dniowy. peełne u- 
trzymanie, przejazdy w obie strony, 
taksa klimatyczna, kurs narciarski wy- 
nosi zł. 105. 
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POLSKA-NIEMCY 


możecie obejrzeć od dziś 


tylko na ekranie sy 


Odiazd pierwszej grupy nastąpi dn. 
19-g6 grudnia. 

Ilość miejsc Ściśle ograniczona. 

Zapisy przyjmują: od godz, 10 do 20 
biuro podróży Wagons - Lits (Piotrko- 
wska 64) a od godziny 20 do 22 ŻKS 
Makabi, Al. Kościuszki 21. 


1(G.) 


w Łodzi 


W dniu wczorajszym został roze- 
grany na lodowisku ŁKS-u pierwszy w 
sezonie mecz hokejowy w Łodzi. Spot- 
kały się ŁKS j Triumf. Oba zespoły wy- 
kazały brak dłuższego treningu i po- 
znać było, że jest to ich pierwszy mecz 


Po długiej przerwie. Zaznaczyła się prz., 


waga ŁKS-u, który był zespołem szyb- 
szym i groźniejszym 
Zwłaszcza niebezpiecznym strzelcem 
był ruchliwy Król, Pierwszą brame 
dla ŁKS-u zdobył w pierwszej tercji 
Lutrosiński, zaś w następnych dwuch 
iercjach dalsze dwie bramki zdobył 
Króli Drużyna Triumfu grała bardzo 
ambitn'e, zwlaszcza obrona. Zaintere- 
scwanie meczem dość znaczne. 


Warszawa-Gdańsk 15:1 
Wysoka porażka bokserów 
gdańskich 


W międzymiastowym meczu bok- 
serskim Warszawa — Gdańsk. który 


odbył się w dniu wczorajszym w War- 


szawie,. bezapelacyjne zwycięstwo w 


stosunku 15:1 odniosła reprezentacja 


Warszawy. z 


Wyniki walk były następujące: wå- 
ga musza: Birenbaum bije na punkty 
Radkego (Gd.), w wadze koguciej: Ma- 


strzałowo. — 


łecki (Warszawa) remisuje z Lenskim. 


(G), w wadze piórkowej: Cyran (W.) 
zwycięża na punkty Bykowskiego (G.), 
w wadze lekkiej: Bąkowski zwycięża 
w trzeciej rundzie przez k. 0. Wessela, 


w wadzee półciężkiej Sweryniak wy- 


punktował Białka (G.), w wadze śred- 
niej Pisarski (W,) — Kocha, w wadze 
półciężkiej Antczak (W.) — Millera 
i w wadze ciężkiej Mizerski (W.) 
utzkiężo (G.. z 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od- 
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe. 

Sobota: Szermierka: W sali przy ul 
Cegielnianej 25, zawody szermiercze mię 
dzyklubowe (floret pań i szpada pa- 
nów). 

Niedziela. Hokej. Lodowisko ŁKS-u 
przy Al. Unji: godz. 11.30: mecz towa- 
rzyski: ŁKS — Union Touring. 

Piłka nożna. Boisko przy ul. Wodnej 


-rara w aM 


o godz. 13.30: pierwsze finałowe spotka 


nie o tytuł mistrza klasy B: Union Tou- 


ring II — Kaliski Klub Sportowy. 


Zapaśnictwo. W lokalu Siły przy ul. ` | 


Głównej 17, dokończenie turnieju elimi- 
nacyjnego. 


- Eliminacyjny turniej zapaśniczy 


W lokalu „Sity“ rozpoczął sie w daiu 
wczorejszym eliminacyiny turniej za- 
paśniczy przed ustaleniem repreze ;ta- 
cji ra mecz z Warszawą. 

Wyniki. wrzoraj:»cgo dnia: byty ra. 
stępujące: 

Waga kobucia: Suda!ski (Unia) zwy- 
cięża re punkty Rajskiego (Siła), wa- 
ga piórkowa: Antczak (Sokół) pokonał 
przerzuttem przez ramię Łaźnego (Siła) 
a rastępnie w 2 i pół min. Pawlickiego 
(SKS). Waga lekka: Kindler (Siła) zwy 
ciężył w 1 m. 30 sek. Rytkę (PKS) zaś 
Szmidt (Sokół) w 5 m. Panfila (SKS). 
Waga półśrednia: Sławiński (Unia) — 
zwyciężył w 4 m. 30 sek. Świerutę (P. 
K. Waga średnia: Jagodziński 


CASINA“ 


(Unia) zwycięża w 2 m. 20 sek. Łędze- 


wicza (Siła) i waga półciężka: Jakubo: 
wski (Unia) zwycięża w 3 min. Grygie- 
la (PKS), Walki naogół były ciekawe. 
Publiczności dużo. , 


Dokończenie zawodów nastąpi ju- 
tro w niedzielę w lokalu „Sily“ od gô- 
dziny 10 przed południem. | 
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Przed spotkaniem 
tKS.—Union-Touring 


Jutrzejszy mecz hokejowy między 
ŁKS-em a Union Touringiem, który od 
będzie się o godzinie 11.30 na lodowi= 
sku ŁKS-u przy Al. Unii zapowiada się: 
b. ciekawie, gdyż Union Touring jest 
dla mistrza okręgu najgroźniejszym 
przeciwnikiem w Łodzi. Obie drużyny 
mają wystawić swoje najsilniejsze ze= 
społy. 
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GROTESKOWA MASKA. 


Zdięcie przedstawia rasowego amanta 

filmowego, Gary Coopera w grotesko- 

wej roli „rycerza-.konia* w swym naj- 
nowszym filmie. 


PYTON PRZED SADEM. 


Za 


Właściciel pewnego cyrku amerykafń- 
skiego zaskarżył swego dostawcę o to, 
iż przysłał mu pytona o 5 cm. krótsze- 
go, aniżeli zamówił. „Dowód rzeczo» 
wy“ został sądowi przedstawiony. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Spowiedź adwolseta 


— Nikt z was zapewne nie wie — 
rozpoczął swą opowieść sędziwy adwo- 
kat, że mam na sumieniu wcale poważ- 
ne przestępstwo. Do tej pory trzyma- 
lem wszystko w tajemnicy. Ale teraz 
już mi wszystko jedno. Dni moje są już 
policzone, a zresztą przecież wiem, że 
mogę mieć do was zaufanie i że nawet 
po mojei śmierci nikomu o tem wszyst- 
kiem nie powiecie. 

Wiecie przecież wszyscy, że bardzo 
kochałem moją żonę i chyba pamięta- 
cie, że przed dwudziestu laty przeniosła 
słę ona do wieczności. 

Po jej Śmierci wyszły na jaw rze- 
czy, które musiałem przed wszystkimi 
zataić. Znalazłem paczkę jej listów, 
które niezbicie świadczyły o tem, iż 
przez długie lata miała ona kochanka. 

Kochankiem tym był pewien lekarz, 
kawaler, samotnik. Przed laty nawet 
do nas przychodził, ale później straci- 
łem go zupełnie z oczu. 

I okazało się, że moja żona utrzy- 
mywała z nim w dalszym ciągu bardzo 
intymne stosunki, o co jej nigdy nie po- 
dejrzewałem. 

Ze znalezionych listów dowiedzia- 
łem się jeszcze o jednem. Ów lekarz 
posiadał fotografię mojej żony z panień- 
skich czasów. Zdjęcie, które tak lubi- 
łem i które, niestety, mi zginęło. Oka- 
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id okowach lodu 


Wielkie mrozy, panujące w Ameryce Północnej, sparaliżowały prawie cał- 


kowicie żeglugę. Na zdjęciu — okręt w pancerzu lodowyvin. 


Napad na pociąg 


Ez 


transsyberyjSki 


Pomiędzy Charbinem i Mandżuli bandyci mandźżurscy dokonali -napadu ra- 
„„bunkowego na pociąg. Na zdjęciu widok dworca -w Mandżuli. 
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bardzo ułatwi pracę. Zbadacie dokład- 
nie teren i załatwcie to szybko, Pamię- 
taicie, że mnie chodzi tylko o zdięcie 
młodej kobiety, blondynki, w balowej 
sukni. Na wszelki jednak wypadek za: 
bierzcie wszystkie. zdjęcia kobiet, jakie 
tylko znajdziecie. Ale uprzedząm was 
innych rzeczy nie wolno wam ruszać! 
— To się wie — uśmiechnął się wła- 
'mmywacz. Dla pana mecenasa wszystko 
się zrobi. Właściwie, to ja się takimi 
głupstwami nie zajmuje i mógłbym wy- 
słać któregoś z moich chłopców. Ale 


zało się, że żona zabrała mi je I oddała 
kochankkowł. 

Może wam się wyda to dziwne, ale 
najbardziej zabolała mnie kradzież tej 
fotografii. Bardziej jeszcze miż zdrada, 
m to, że mnie okłamywano przez tyle 
lat. 

I postanowiłem za wszelką cenę od- 
zyskać to zdjęcie. Bo kochałem żonę 
najgoręcej w tym okresie, kiedy zdjęcia 
tego dokonano, kiedy była jeszcze zu- 
pełnie czysta i niewinna. 

Zastanawiałem się długo nad całą tą 
sprawą. Oczywiście, nie mogłem zwró- 
cić się do tego lekarza. Nie chciałem go 
zresztą widzieć, spotkanie z nim to by- 
łaby rzecz okropna. 

I pewnego dnia wpadł mi do głowy 
niezwykły pomysł. 

Jak wam wszystkim wiadomo, by* 
łem specialistą od spraw kryminalnych. 

Klijentala moja składała się z wy- 
trawnych przestępców, dla których zwy 
kte: włamania były poprostu zabawką. 

I pewnego dnia. odbyłem poufną roz- 
mowę ze starym wygą, którego dosko- 
rale znają wszystkie nasze krajowe wię 
zienia. | 

Nie powiedziałem oczywiście wszy- 
stkiego. Ale to była sprytna  <bestja. 
Orjentował się we wszystkiem. AR 

— Ten lekarz mieszka zupełnie -sas 
motnie — informowałem go. — To wam 


było dokumentnie załatwione. 

I w parę dni później otrzymałem od 
niego wiadomość. 

— Zbadałem wszystko — powiedział 
mi. telefonicznie. — Ten frajer nie ma 


są wprost dziecinne. Nawet pan mece- 
nas samby dał sobie radę! Jutro rano 
dostanie pan fotografię! 

Włamywacz znakomicie 
się ze swego zadania. 

Nazajutrz rano przywiózł mi stos fo- 
tografij, wśród których znalazłem po- 
dobiznę moiei żony. 

Cieszyłem się, jak małe dziecko. 
Przez cały dzień nie odrywałem się od 
tego zdjęcia i nie przyimowałem  żad- 
nych klijentów. 

_„Niestety,: los zgotował 
niespodziankę, 

Mój włamywacz, który miał tyle 
przestępstw na sumieniu, tym razem 
wpadł z kretesem. Okazało się, że zlek 


wywiązał 


mi przykrą 


Pomimo zimy, sportowa młodzież an- 
gielska trenuje się już teraz do przy- 
szłego sezonu wioślarskiezo. 


POWRÓT „LATAJĄCEGO SZKOTA“. 


ka 
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| Znany pośpieszny pociąg szkocki „Ro- 

| yal Scot“, który po wielkiem tournee 

po Kanadzie i St. Zjednoczonych wy- 

stawiony był przez kilka miesięcy na 

wystawie w Chicago, wrócił obecnie 
do ojczyzny, 


ceważył sobie niebezpieczeństwo i wcho 
dząc przez oświetloną bramę, nie ukrył 
twarzy przed dozorcą. 

Dozorca ów zapamiętał sobie zło- 
dziejaszka i gdy policja wdrożyła do- 
chodzenie w sprawie włamania, rozpoz- 
nał sprawćę w albumie przestępców. 

Włamywacza aresztowano. Nie zdra 
dził mnie. Przyznał się do popełnione- 
go czynu; ale nie wmieszał minie do ca- 
łej tej historii. 

Oczywiście, postanowiłem go bro- 
nić. Gdy go odwiedziłem w więzieniu, 


wolę już sam to zrobić, żeby wszystko | długo spoglądał mi w oczy i wreszcie 


powiedział: 

— Panie mecenasie, pan jest prze- 
cież bardzo zdolny. Nie jeden raz pan 
mi już dopomógł. Tym razem musi 
mnie pan jednak za wszelką cenę wy- 


nawet służącej. A zamki w drzwiach | dostać z więzienia. Bo nie chcę sie- 


dzieć za takie głupstwo i zresztą, prze- 
cież ja na tej robocie nie zarobiłem. . 

Broniłem go istotnie, jak tylko mo: 
głem. Ale, niestety; nie mogłem rc 
wskórać. Mój włamywacz był niepo- 
prawnym. recydywistą i dlatego skaza- 
ro go na trzy lata więzienia. 

Gdy go wyprowadzano ze 
uśmiechnął się do mnie, 
go wykręce w apelacji. 

Ale: do rozprawy. apelacyjnej nawet 
nie doszło. ra : 

W miesiąc później w więzieniu do- 
szło do buntu. Mój włamywacz był ie= 
dnym z przywódców i zginął w czasie 
zaciekłej walki ze strażnikami... 


Tłum, D. 


2 sali; 
Wierzył: że 
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ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. Telefony: 165-00 171-50, (Oddział dla całej Małopolski). Ekspozytury krakowiskiego oddziału: TARNÓW, pl. Kości:szki L. 3: NOWY SACZ. 
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Żeromskiego 30, Równe, ul 3-70 Maia 285 i Brześć n. 


tel 168; WILNO. ulica Jagiellońska Nr. 8, 
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B, ul, 3-g0 Maia 50; 
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BĘDZIN, ul. Małachowskiego 1: DABROWA GÓRNICZA. ul. 3-go Maja. Nr. 4: ZAKOPANE, Krupowski, dom p. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. 10-go Lutexo. tel 
CHOWA. Al. Panty Marji Nr. 21, tel. 4-48: KALISZ, ul. Złota Nr. 14; LUBLIN, ul. Kołłątaja 5, tel. 3-48 (Oddział dla województw: lubelskiego. wołyńskiego. 
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